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Sukces amerykańskiej kanonierki. 


wa bitwa na brzegu rzeki Jan 


g- Tse. 


T Bandycki napad regularnych wojsk chińskich. 


4 aghaj, 8 czerwca (specjalna| Powodem tej walki był napad -od- 


. „Echa'). Między amery- 
| anonierką, a silnym oddzia- 
poarnych wojsk chińskich 

7 walka zakończona 

nader krwawo. 
R bąk 


M. Kimball wierzy 


1 


gor, 8 czerwca, (Tel. wł.) — 
y czeń znakomitego meteoro- 
k la lotnik Hausner musiał 
jk Wrócjć | 

Mowal zapewne w Kanadzie, 

| Kimball jest jednym z najpo- 


działu żołnierzy chińskich na paro- 
wiec angielski w celach rabunko- 
wych. 

Kanonierka amerykańska pośpie- 


szyła z pomocą. Została ona również 


w ocalenie Hausnera, 


|Powiednie najsław niejszego meteorologa zawsze się 
sprawdzają. 

| ważniejszych uczonych w świecie. Poświę. 
|cił on wiele czasu badaniom meteorolo- 
|gicznym północnego Atlantyku. Przepo. 


wiednie prof. Kimballa sprawdzają się 
nieomal całkowicie. 


— — 


Kdrujące krzaki z przemytem. 


Strzelanina na pograniczu. 


Je owa, 8 czerwca. Nocy 
no terenie komisarjatu stra- 


hej w Kaletach pod Czę- 


i | strolująca placówka gra- 
a, Pewnym momencie spo- 
KS zdumieniem, pomimo 

1 Bal Że krzaki, rosnące tuż 
A wu y 


H ła się powoli naprzód. 
7 podeszła bliżej i położy- 
nemi, by obserwować 


Rz f 


nig 


E 


j Sander Lednicki 


w Kownie. 

y N czerwca. (Tel. wł.) Przy- 
M Aleksander Lednicki. Jak po- 
A% łacją kowieńska odwiedza 

| 5wych znajomych. 


zwykłe zjawisko, zrozumiała, ił za 
powyrywanemi z ziemi krzakami 
czołgają się przemytnicy, którzy do 
puszczają się różnych forteli, by nie 
zostać dostrzeżonymi, Zimą przebie- 
rali się oni w białe prześcieradła, 
tworząc istny pochód duchów, o- 
becnie wpadli na nowy i wcale udat- 
ny pomysł. 


Kiedy placówka zawczwała szmu 
glerów do zatrzymania się, osobni- 
cy owi porzńcili zielone gałęzie i po 
częli uciekać: Rozpoczęto pościg i 
wkrótce 


stoczona formalna. bitwę, 


podczas której zostali ranni szmu- 
glerzy: Antoni Grzeląk w prawą no 
ge, zaś Jan Janik.w lewa, ponadto 
zatrzymano na miejscu Jana. Lisow- 
skiego; towar w ilości stu przeszło 
litrów spirytusu został szmuglerom 
odebrany, 


t. * 6 
.. 


ostrzelana przez Chińczyków, wo- 
ue czego kapitan kanonierki rozka- 
za 
skierować lufy armatnie 
na brzeg ] 

i zasypać żołnierzy chińskich poci- 
skami. Chińczycy, ponieśli dotkliwe 
straty i musieli się cofnąć. Walka 
odbyła się na rzece Jang-T'se niedale 
ko miasta Czung-Czing. 


Dwa miljardy rubli 
na dalsze „finansowanie“ piatiletki. 


Moskwa, 8 czerwca. (Tel. wL). W 
najbliższym czasie ma być w Sowie- 
tach rozpisaną przymusowa 

pożyczka wewnętrzna 
na dalsze finansowanie „piatiletki”, Po- 
na ma opiewać na 2 miljardy ru- 
bit. 


NN 


jedno 


Warszawa, 8 czerwca. Ostatni dzień procesu 
ze względu na przemówienia oskarżyciela | © 
brońców wzbudził olbrzymie zainteresowanie, 


PRZEMÓWIENII PROKURATORA. 

Panowie Sędzłóww| Przewód sądowy w 
tym procosię nie pozbawiony momentów t. 
rw. sensucyjnych odsłoni dziądztnę życia psy- 
chloznego t fłvycznego człowieka, dziedzinę 
która rzadko bywa odsłaniana, - 

I ten przewód pozornie nienwykły ukarał 
tylko przyziemność 1 małość. 

To wszystko właściwie nie wychodzi poza 
ramy codzienności i przeciętnej moralności 


Dwa morderstwa za dolara. 


zabójca sam prosił o karę śmierci. 


dd Sąd doraźny we Włocławku. 


B 


4 


lnek, 8 czerwca, (Od wi. 
ite 


lszym Sądzie Okręgowym 
Bi Czoraj sąd doraźny w spra- 
t 8 Jerzego  Bigosińskiego 
y 
j [gnie podwójnego mordu 
U maja r. b. na osobach 
Ba kowskiej i 3-letniej jej có- 
j Hor » Bigosiński uchodzący 
PB, Źniaka I wykolejeńca 
| 28 klasy gimnazjalnej po- 


u 


Yw bs 
M dai Obecności 


0 
+8 


Nuncjusza Apo stols 
"Rz podniosłe przemówienie, poczem udzielił im, jakoteż obecnym ro- 

j.cństwa papieskiego. Po komnnji ów, wszystkie dzieci udały się do 
Ina były podejmowtne £ 


wziął plan obrabowania Markowskiej, | wać mieszkanie. Łupem jego stał się 


spodziewając się znalezienia 
większej sumy pieniężnej. 

Ogłuszył on uderzeniem młotka Mar- 
kowską, poderżnął jej gardło tasakiem 
i tastępnie wpakował jei sztylet w ser- 
ce tak, że przygwoździł ofiarę do po- 
dłogi 

Załatwiwszy się w tak wyrafinowa- 
ny sposób z Markowską, pozbawił ży- 
cia jej córeczkę, poczem zaczął plondro 


| 


! 


i dzieci Rodziny Wojskowej przystąpiło w kaplicy Łazienkowskiej do 


, 


nia daniem przez panią Marszułkową Piłsudską. 


+) 


Puday 


(x) i Nuncjusza 


y dziatwę zebraną w Belwederze. Wśród dzieci widzimy p. Mar- 
Apo stolskiego Magr. 


j 
«iego J. E. Msgr. Marmaggi'ego, który 


Marmaczi'ezo (xx). 


jeden dolar amerykańs 

7 złotych i jeden grosz. Oskarżony 
przyznał się do zbrodni i prosił o naj- 
surowszy wymiar kary włącznie do 
śmierci. Sąd doraźny skazał Jerzego 
Bigosińskiego na karę śmierci. Obroń- 
ca zwrócił się o łaskę do Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


90 rocznica urodzin 
słyunego fizyka. 


a 


Łódź, środa 8 czerwca 1932r. 
ah A 


« Ceny ogłoszeń i 


Fassd chata & | bona sirens 40 gr, saw m 
f tam „strona $ lam w tokżele 40 gr. oskrologi 
25 go. bwyczaja 15 gr., strona 10 lamów, droboe 
© gr m wyres, dle poszuiujących przez 10 gri 
tajmmicjsze ogłoczanie 1,39 gr.; dla bezrobot. | uł. 
Ogłesnania dwzkelerowa o 50) proe. drożwji oplos 
amuia zagraniezae | trójkolorowe o 100 pres. drożej 
Za termis druku | treść oglonzeń administracja 
łą odpowiada P., K. O. Kr. 62009. 


Nowy gabinet francuski. 


Członkowie nowego rządu francuskiego 


po zaprzysiężeniu. W pierwszym rzędzie 


stoją od lewej strony ku prawej: 1) Puim levé (lotnictwo), 2) Leygues (marynarka), 


3) Renonlt (sprawiedl.), 4) Herriot (prem jer i sprawy zagraniczne), 


5) prezydent 


Lebrun, 6) Chautemps (sprawy wewnętrzne), 7) Paul Boncour (wojna) i 8) Sarraut 
(kolonje). 


słowo: — Aosiu! — 


wstrzymałoby Woroniecką odstrzału, 


Motywy wyroku. 


środowiska. 

Wykladnikiem moralności tego środowiska 
jest Dudziński, który pokazuje się tu ze strony 
niemai poczciwej, ale | wstrętnej zarazem, 

Dudziński kojarzy „partje“ 
interesuje się przedowszystkiem jak? będzie 
DOSAR. 

Jest to coś na poziomie prawie siręczy- 
ctelstwa. 

Moralność tego środowiska charakteryzuje 
też stosunek matki do córki. Jel listy. Jest w 
nich dzbwna  kompromisowośń I tolerancy|- 
NOŚĆ, 

A jednak na tle tej przecłętności wyrasta 
wielka zbrodnia. Czy był to huragan namiętno.. 
ści, coś spontanicznego, czy też jest coś ma- 
lego w pobudkach tego czynu? 

Prokurator analizuje naprzód ekspertyzę 
chowanej w środowisku seb 
psychjatryczną, mentalność oskarżonej wycho- 
wanej w środowisku snobistycznem  dbałącem 
o pozory, mówi wreszcie o obserwacji w Twor 
kach, gdzie niepostrzeżenie badano  podsąd- 
ną. 

Psychika oskarżonej zna ledno tylko wyj- 
ście — — rewolwer. 

Charakterystyczne, że już w okresie se. 
paracji z Toepierem ma stale przy sobie broń 

W tych skargach separacyjnych — mówł 
prokurator — lnteresują mnie nle tajemnice 
sypłalniane, ale właśnie ten rewolwer! 

Nie myślę kwestjonować uczuć oskarżonej 
dla Boya. 

Dobrze Im jest obolgn w 
upojenia miłosnego. 

Obustronny temperament seksualny spra- 
wia, że jest Im ze sobą dobrze w pierwszych 
tygodniach, ale ten temperament prowadzi 
też później do katastrofy. 

Boy był bardziej wyrafinowany. 
Stale pożądał czegoś nowego . 
I Woroniecka znów nie widzi w życih i- 


okresłe pierwszego 


Po rewolucji w Ch 


Karol Linde wynalazca maszyny do AE | 


nia lodu i pierwszy uczony, któremu uduło 


| się skroplić powietrze, — skończył 90 lat 


życi a. | Ą 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żą- | 
daniu 8.86, w płaceniu 8.86—8,87; dolar 
złoty w żądaniu 9.12, w płaceniu 9.09; 
funt angielski w żądaniu 33.20, w pła- 
ceniu 33; rubel złoty w żądaniu 4.91, w 
płaceniu 4.88; marki w żądaniu 2.12 
w płaceriu 2.11, za 100 franków francu- 
Sich w żadaniu 35.30. w płaceniu 35.20. 


nego wyjścia jak rewolwer. 

Po fatalnym wieczorze w „Rali narajutrz 
rano wchodzi do Boya pokoju. Chce tam 
wejść 4 te drzwi, które są zawsze dla niej ot- 
warte, tym mezem zamknięto. 

Gdy wreszołe wychodzi Boy kat Mè u. 
brany. 

W skąpym I ubosgtm tisterekoto oskarżonej 
żyje owo pragnienie wyjścia s sytuach < 
Następale padają strzały. 

Potem — mówi prokurator — Woroniecka 
sirol sią w toge wdowy. Choe ma pogrzeb 
słać kwłaty. 

W tej samej chwil paradoks l chochiik lo- 
su sprawia, że ta druga, która przecież jest 
bezpośrednią przyczyną katastrofy z niezrówe= 
nanym  tupetem zjawła się w mieszkaniu 
Boya... 

Wyrok, pamowte sędziowie, zapnda w tel 
sprawie w chwili dość wyjątkowej, gdy jeste. 
śmy w przededniu niemal obowiązywania no- 
wego kodeksu karnego. 

Ten nowy kodeks zna pojęcie osoby nie" 
bezpiecznej dia społeczeństwa. 

Kara musi sprawić, by Woronłecka nią 
być przestała. Kara musi przoorać jeł psychikę. 

W swych pamiętnikach oskarżona mówt, 12 
przez zabójstwo Boya spełniła się sprawiedi- 
wość najwyższa To bluźnierstwo. 

Must zrozumieć, że to czyń potworny! 

Sprawiedliwość teraz dopłero stać się mr 
si! 

Następnie przemawłał jeden z rzeczników 
powództwa apl. adw. Zylberiast, 

Dia nas — mówf sprawa jest prosta — my 
wiemy, że oto dzieciom zabrano ojca I opteku- 
na. I przychodzimy tu  dzisłaj żądać, za te 
odszkodowania skoro już niczego innego dla 
tych dzieci żądać nie możemy. 

Nas tnteresuje tylko to, łż zapomniał o led 
psycijatrom powtórzyć 10 przykazań dekałogu. 


(Dokończenie na str. 2:ej) 


TĘ ma żyj goa 


O 


W Chile został dokontny zamach stanu, który oddał władzę w ręce zwolenników 
socjalizmu państwowego. U góry: wódz zwycięskich rewolucjonistów Carlos Davila, 
U dotu: dotychczasowy prezydent państwa Montero, 


„EE CH 0” 


Proces księżnej Woronieckiej. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Nas interesuje 
nem 

„Nie 

Zapormiała, 

dziś 


zabiła”. 
zabijałąc ojca tych 
rzetczmikami 


dzieci, któ- 


jestetmy 


rych 
"W imieniu powództwa cywiinego 
ze strony córek zabitero Bova zabrał głos adw. 
Gwtman który na wstępie swego przemówienia 
charakteryzuje postać oskarżonej, 

Ody adwokat zaczął mówić o starammem wy 
chowanśu, otrzymenem przez  Woroniecką 
użyt słów „pami jest wzruszona”, Woromecka 
pciora oczy chusteczką. Wazruszenie udziela ślę 
takže matce. 

— Nie będę mówił o tem, co jest intymne. 
Zamykam klamkę, muszę mówić tylko o osme 
tego. po którym zostały sieroty. Jakle byty przy 
czyny czynu Waronieckiejf? Trafiła pierwszy 
raz na siego meta. Było lej niedńbrze w domu, 
choisis mieć winne ognisko Ale czy to jest 
droga do ognia domowego kiedy się w po- 
ciągu «potyka pana, dotychczas nieznanego i 
niewidzianezo który mówi o mnym, niewidzia” 
nym 4 nieznanym mężczyźnie? Jaki od tego jest 
krok do pośredmietw matżeńskich? P. Mndriń- 
ski wypływa na powierzchnię, p. Dudziński jest 
wzruszony przeżyciami Weoronieckiej | przety- 
drn Bova 


— Mówiono tutaj, że Boy Uczył na posag Wo | 


roniedhiej we p. Dudziński się zdradził Jesii 
Boy ma dziś zamknięte usta I hronić stę me m>- 
że to ja, habo obrońca jego dzieci powiem że 
koncrpeja ratowania interesu handlowego zapo 
mocą książecych pieniedzy nie była pomyslem 
Boya To powstuło w głowie p Dudrińskiega, 

— npete bardzo wygląda życie wielu la” 
dzi z perepektywy tej si sadow. Mówiono o 
Boyu, że Hczył na posag 200—300 tysięcy zito- 
tych, To nioprawda. Boy nie mógł liczyć na 
tc meniądre, na co mam dowód W lodrym z 
Fstów swych matka Woronieckiej w specjalnym 
idonidku specialnie o tem nngłsofa, by Boy na 
posag nie rachował 

Adw. Gutman w konkluzji domaat się zasa- 
dzonia alimentów dla dwoka sierot Boya po 200 
m, miedęcznte až do pulnałetności, 

Zkołeł adwakat przechodz! do omówienta a”| 
kreso bliższych stosunków Woronteckiej e Bo" 
yem, kiedy to p, Woroniecka + Toepferowa za: | 
mieszkała u niego 

— Niewątpłłwie była do Bova przywiązam,| 
byta dobra | szlachetna Może były pewne oð] 
chylenia między bogiem, ale mówić o rich na 
tej sal nie będę Panowie sędziowie wiedza do” 
brze, co mum na myśl. Uwngam. że p Toepfte 
rowa przez swoje nieostrożne postępowanie, 
przez gwój szal, jak mówili św adloowie, spowo-, 
dowała, że Boy powiedział, W ma dla ntel nczt- 
cie mie wspólnego z miłością niemające, Te dwie 
awihy nie hotv do stebie dopasowane. 


— Puma Bzidzią, i zapytana przez óbrońcs, 
ozy uważała Boya za narzeczonego, odtpowte” 
dzłała twierdrąco. choć później zapytana, co spo 
wlowałn, že się zakochała w Bayu. również 


wymownie odpowiedziała „nie wiem”, Następ= 
nie pytano ją, jak Boy wyrażał się o swej daw” 
nej forie 1 o Woromleckiej, Potwierdziła, że o 
żonie dobrze się wyrażał. To świadczy o chm- 
rakterze zabitego. 


tylko, H rapomniała o na 


Później adwokat mówił o typie Boya, wwa” 
żając. iż jest to zupełnie normalny mężczyzna w 
wieku 40 lat. który racji niepowodzeń fnansn- 


wych. szuka zapomnienia w alkoholu | w czasie 


huanck z kobietami, 
PRZEMÓWIENIE OBROŃCY. 


Zabiera następnie głos abwańca oskarżonej, 
przeszło 


adw Sobotkowski, który w dlugiem, 
gódzinnem przemówieniu, analizuje 
psychikę, charakter i pobudki, 


które pchnęły oskarżoną do czynu; obrońca na 
wstępie zwraca się do sędziów z gorącym ape- 
jem, ażeby znaleźli w swem sumieniu rozgrze- 


szenie dlą oskurżunej. 


— W ostatnich czasach — mówi obrońca — 
na wokandnch sądowych coraz częściej pojawia 
ją się sprawy o zabójstwa, t, zw. sprawy sen 
sacyjne, Mężczyzna zabił kobietę, bo nie chcia- 
ła być w jego posiadaniu. Kobieta zabija dziew 
czynke, by opanować majątek, który ma przejść 
dla dziewczynki. Moim obowiązkiem i moim za 
daniem jest udowodnienie, że zabójstwo doko- 


nane przez Zytę Woroniecką, 

jest bardzo odmienne od tych zabójstw, 
"które ostatnio tak często mają 
i za eo zabiła Woroniecka ? 


tą", czy poczuwu się do winy, 


95 


miejsce Kogo 
Woroniecka zabi- 
ła narzeczonego, człowieka, po zabójstwie, któ. | 
rego uklękła i całowała go w rękę, błagyjąc o 
przebaczenie To wystarczy, nby zr zumieć cter 
pienia i ból tej kobiety. Gdy zapytałem „tam= | 
powiedziała, Że | utrzymanie dotychczasowego środka 


nie A byłem przeświadczomy, że powie, iż chęt 
nie zasiądzie na ławie oskarżonych obok Wo- 
, onieckiej-. W-tej sprawie nie może być ukry- 
, myśli u obrońcy: Chciałbym nie bronić, a 
najczystszym 


ty 


ć. Chciałby analizować i s 
iem powiedzieć, 
iewinna 


zabójczyni 


że Woroniecka jest 
Dnia 29 » Stopada przeraźliwy głos 
„ga personel sklepowy, że stało się nie 
Gła' jej był tak jednak przeraźli- 
ie pomyńlał, że zabiku Pomyślano 
sako dookoła -się pali. Gdy wy” 
Woroniecka krzyczała: 
Ja go zabiłam! 
ro wolwer długi czas leżał na 
Boy jest ofiarą 


zaalarmow 
szczeście 
y, że nikt n 
raczej, że wSz'£ 
Sztandar WR, 


tty! 


bicgła 
- Qn jest zab 
Prose panów, 

czekał: 

iecka 

o/iarą Boya 

Boy żywił wyłącznie uczneńa jo matki swojej 

| duócci, ale pozntem %ył tw» tylko kupiec nie- 


odbezpieczony, 


Nor. 


szale 


2a 


Voronmieckiej, lecz V 


przedtem była 


tyfto w sklepóć, ale w ży”iu- 

W tem miejscu Woremieka wybuchła pła- | 
czem. Plucze również je] matka, siedzyca na 
pierwszej łuwie dla pobliezności. Ciekną rów” 
nież łzy z oczu pani Peginji Boyowe;* 

— Boy, mówi obrońca — urodził «ie 

wśród kominów fabrycznych: 

Ryt kupcem z krwi i kości Z tych lub Norrych 
wzgłędów usiłuje rozwiązać małźeństwo í po 
KiMaanastu istach pożycia małżeńskiego std 9 
| się tym, który używa swobody: I od tej chwi | 
| ani jeden grosz nie idzie do szkatułki matki, 
| cje zato enta kasa dzienna zostaje opróżniona, 
| ażeby z narzerzonemi spędzić eras Boy tracił 
siły, nogi mu się chwiały, z pomocą przychodzi 

wierny sługa p Dudziński. Nie możemy potę- 
| siać tego człowieka, Boy powierza mu misje 
wysńukania mu żony: Wierny sługa najsumien- 
niej wykonywa zlecenie swego szefa Interes 
| chyli się ku upadkowi. Iz tej racji Boy posta” 
| nawiu żenić się, nle gdy zostaje ustalone, 

że Woroniecka nie ma pieniędzy, 

postanawia zerwać z niq 

Obrońca dowodzi, że całe postępowanie Wo- 
| rónieckiej nacechowane było uczuciem miłości. 
„Dzidzią* pó- 
jej uczu 


| Po zawarciu przyjaźni z panną 
niewierał godnością Woronieckiej i 
cióme 

| Zwitżając stę do momentu zabójstwa, adwo” 
kat vekare, że ledno słowo „Zosi“ wypo- 
„iedziane przez Boya w ostatrłeg chwt by” 
kby da powstmymailo-od strzału, jednak od- 
nióń! do mej z szyderstwem. Obrońca u 
3a. że Woronfecka stanęła w obronie swo- 
odyości | honoru ludzkiego, zabłając Boya. 
Pod koniec obrońa wnosl o uznanie, że os“ 
karżona dzłułała pod wpływom i silnego wzm- 
szenia peychczoeco, spowodowanego ciężka 
zniewesą ze stnony zabitego. 

Po przemówieniu obrońcy przewodniczący 
zwrega się do oskarżonej; — Co oskarżona mo” 
łe powiedzieć na swoje usprawfediiwienie w 0- 
»m słowie? 


wa 


stat! 

Oskatżona. ociera lzy, podnos! się z miej 
sca i piskliwym głosem małej dziewczynki mó- 
wl: 

— Ja tylko o jedno proszę. Wysoki Sad 
nby uwferzył. że to, co mówiłam, jest prawda, 
mlyż medy w życiu swojem nikogo nie osze 
kalam, am oklamałam. Nię spodziewałam się 
nigdy. że zabiję człowieka, Zdaję się zupelnie 
na wolę sądu... 

Sąd wdaje się na naradę, Zgromadzona na sali 
publiczność otacza lawọ oskarżonych, przy- 
mądajac się z zaciekawieniem podsądnej. Woro” 
niocka usawa się z lrwy oskarżonych, rozma- 
wła przez cnwilę na sall z krewnymi spor 
strzegiszy ącego obok klerowmika aresztu 
przy urzędzie śledczym wita się z nim życzi!- 
wie | prowadzi przez klika chwil rozmowę, 


Pee 
tog 


WYROK. 


mit: Na sali polmecenie, Równo e godz. 13,50 
rozlega się dzwonek ! sędziowie wracają z ma” 
rady. 
Oskarżona lest truplo blada. 

Po twarzy jej przebiegają nerwowe drganie, 
opanowuje się jednak 
Wśród ogólnego 
czytuje wyrok 

Sąd uznał winę oskarżonej za udowodniona, 
z tem Jednakże, że oskarżona działała pod wpły” 
wem silnego wzruszenła psychicznego, wywo- 
łancgo ciężka zniewacą ze strony zabitege. 

Sąd skazał  Woroniecką na karę 3 lat 
twierdzy, z zaliczeniem dotychczasowego are- 
szu prewencylnego. 

Łagodny wyrok wywołał na 
wielkie poruszenie, 

Po ogłoszeniu wyroku prokurator wniósł o 
prewen- 


j 
napięcia przewodniczący od- 
sali sądowej 


Nowo otworzona f.lja Warszawska 
Sklep z frontu „CHRONCNETRE* Łódź, Piotrkowaka 116 


Zegarki szwajcarskie ze zł. lep. gat. 4.95, zo złota francuskiego, lut 


zł. 


ze źwiesącym syferblatem zł 5.95 na rękę od zł 895 kryty askier 
s trzema kopert sl. 12 budziki zł. 8,50, Dewirki od zł. 1—, oraz se- | 


garki jep. fat. po ecnach fabrycznych. 
wcze i 


W dniu drixiejazym ma otwareję sklepu dedajemy 


bezpłatnie dewixkę do zegarka 


Nie bądźcie lekkomyślni 111 


NIE KUPUJCIE WYROSÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE. te prazerwatywY 


„P RIM ERO S“ 


wata 


KOMUNIKACJA AUT 
ŁODŹZ-PIOTRK 


inż ustslona opinie 
szych, palepsz-. 


jako z maliep- 


a!!! 


BUSOWA 
w 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


łtrycznej, podzielając opinię biegłych. Sąd u- 


Narada sądu trwa godzinę I czterdzieści a | 


jest zupelnie spokojna | 


cyjnego w mocy. Obrońca oskarżomaj 
prosił o zwołnienio oskarżonej 
z więzienia, powołując się na to, że 
jej jest poważnie nadszarpnięte. 
znaczył jednak, 
yć żadnej kanci pieniężnej. 
po naradzie zadecydował utrzymać 
środek zapobiegawczy w mọ- 
Obrona zapowiedziała apelację. — Wkrót. 
od- | 


nie Z | 

sąd 
dotychczasowy 
cy. 
ce po wyroku ks. Woroniecką taksówką 
stawiono 

zpowrotem do więziewia. 

Sąd przyznał powództwo tylko częściowo, za- 
sądzając na rzecz dzieci zabitego sumę 1401 
zł, oraz 145 zł. kosztów za prowadzenie spra- 
wy. 

W pozostałych częściach, a w tym I sym! 
bęliczną złotówkę jako odszkodowanie tytułem | 
strat moralnych, sąd pozostawił bez uwzględ- 
nienża. 

W uzasadnieniu wyroku sąd oparł stę ia| 
całokształcie sprawy, na zeznarnłach świadków, 
na orzeczeniach bległych oraz na dokumentach 
załączonych. Aczkolwiek oskarżona dọ winy 
się mie przyznała, to jednak nie negowała fak- 


tu, że strzelała do Boya, temsamem sąd uznał| 


winę jej za udowodniorną. 

Sąd, dając naogół wiarę wyjaśnieniom o- 
skarżonej. mie wierzy jednak, że zabójstwa 
dokonała niqświadoniie. W tym wzelędzie sąd 


zdrowie | 
Obrońca za- 
że oskarżona me jest w sta~; 


| 
I 


programi < 


66 Dziś wspaniała promjere, Wielkiego podwójnego le wazłolei 


wierającego 2 perałki dźwiękowa: |-azy Uszta o wyso 
tę ka kozie „AKORDY MIŁOSCI" Najpromienniejsta kg” 
wielkiego uezucła, osnuta ma tle czarującej sielanki miłosnej TOMASZA HARDY W Has 

nych urocza para młedych I pięknych kochanków Małgorzata Allan í Johs Bat e ody tel 
H-qi Maiweselszy film dźwiękowy „NA ZACHODZIE NIE BYŁO TAK ZLE 4, fs lęg ð 
nierzy angielskich na froncie francuskim x nexrównanym komikiem Lestie Fuller's i s 
głównej. Ceny miejsc zniżone. Bilety ulgowe waśne, Pocz. seans, o $ 5 pp. W niedi © 


Prezycient Rzplitej 
a y Z „a P a © 
ułaskawił Digosińskiego. f 
zydent Rzplitej skorzystał x przystuguji®ā Ą 


i SAI" jerci na 5% 
mu prawa łaski i ramienił karę Śmierć | 
bezterminowego więzienia* 


Dźwiękowy 
Kino- Teatr „Luna 


niada 


Ri 


Gołetta (w Tuni 
bt z Wiednia do Tuni 
W dnia, dozwalający 
iedniu, wieczorem 
ca nad 

Tuinami dawnej Ko 
ej wpobliżu tunetań 
= jest wyczynem te 


Sprawca napadu na urząd pocztowy W GrOdlifp s; 


R u kn wiedeńskiegc 

przeciął sobie szkłem gardło. Bars. mgliste 3 | 

Grodao, 8 czerwca. (Od wł. kor.) wybił szybę = 0 takim czasie pele 

Urzędnik 11 kategorji Józef Łopa-|| odłamkami szkła przeciął 80%" "upo, Znienacka jedi 

czewski, który w dniu wczorajszym|dło. W stanie groźnym um budki Hyu już, następuje n 
dokonał nieudanego napadu na urząd|go w szpitalu. Podał on dako p 


RF 21, ( * WORD = s 18 3-3 


Włocławek, 8 czerwca. Późnym wieczorem 
nadeszło pismo z kancelarji Prezydenta Rze- 
czypospolitej ułaskawiające Bigosińskiego- Pre- 


bie 


oparł się na orzeczeniu ekspertyzy  psychja. 


vat, że w trakcie dokonania zabójstwa oskar- 
ŻON 4 
zachowała zmniejszoną poczytalność, 
co też sąd wziął pod uwage przy wymłarze 
kary. Sąd uznał, że stan ten został wywołany 
przez cięg' ką znlewazę, ztłyż oskarżona była 
syètematyamie <nieważama przez Boya, szcze- 
zólmńe od chtsu zapoznania się jego 
z ping Stefania Jenner — 

„Dzidzią”*. Zmawagł te objawiły slę, zdaniem 
sądu, w opowizaianiu Boya w obecności Wo- 
ronłeckiej 1 osób prstronnych o jego stosunkach 
i uczuciach, żywionych dla panny Jenner I w 
opowiadaniu przez Boya personelowi sklepo. 
wemu | mym osobom o lego intymnych sto- 
sunkach z Woroniecką 1 w szorstkiem obej- 


śchu się Boya z oskarżoną bezpośrednio przed rzy dyskretnie pokazywali sobie biżuterję. 
zabójstwem. W tym względzie sąd nie znalaz! | 


powodów nie wierzyć oskątżonej, bo naozół 
wyjaśnienia podsądnej robią wrażenie praw- 
daśwych. 

W uzasadnieniu wyroku co do powództwa 
sąd uznał, że powództwo zasługuje na uwzęlęł” 
ntenie jedynie częściowo, gdyż żyjąca matka 
winna również łożyć ma utrzymanie dziec!, 
temfbamdziej, że Żona zabitego stwierdzila 1ż 
po rozejściu sọ z mężem, Boy nie troszozyć się 
o pozostającą u nie! córkę I na utrzymanta tej 

żadnych plenlędzy, nie dawał. 
Ua TREE Aj AA AC A KIKA AARICIA 


Redukcje robotników 


w warsztatach kolejowych. 

Warszawa, 8 czerwca. — Ze względów 
oszczędnościowych, ministerstwo komunika- 
cji posiimaowiło, że w bieżącym miesiącu 
pracę w warsztatach kolejowych trwać bę- 
dą tylko po 

trzy dni w tygodniu. 

Niezależnie od skrócenia czaśu pracy, 
przeprowadzono redukcję pracowników, 
zwalniając x dyrekcji warszawskiej 300 
osób, w Nowym Sączu 60, w dyrekcji Gdnń. 
€inj 80 osób. 


PORADNIA 


| WENEROLOGICZNA 


| Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele od 9%—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH | SKORNYCH 


| PORADA 3 zł. 


święta 


| 
Dr. Med. 


MARKOWICZOWA 


| choroby skórne | weneryczne 
(ui. ZAWADZKA 14, Tel. 166-35, 


Przyimuje 9 — JÍ ranoi 3—8 wisczr 


L.Niteciki 


Choroby skórne, wenaryczne | moszopłciowe 
NAWROT 32, tel. 213-18 


orzyjmuje od 8 — 10 rano | od 4 — B wiser. 


| w niedziele i święta od 9—12 w poł. 
| 


Dr. 


R. Haltrechi 


| Choroby skórne, weneryczne 
| i moczopłciowe, 


(Piotrkowska 10. Tel. 245-21, 


Przyjmuje od 8 — 11 rano, 12,30 — 1.30 pp. 
Í od 5 — 9 wiecz, 


W niedziele i święta sá 10—1 pp, 


s 


|Dr. Med. NIEWIAZSKI 


ul, Andrzeja 5, Tel. 159 - 40, 
Choroby skórne, weneryczne i moczopid.we 
Przyjmuje od8 — 11 ! od 5— 9 po poł 
W smieędziale i święta od 9—1 przed poł. 


Dila pań oddzielna poczekalnia, 


| 
| 
| 
| 


|którego według pogłosek 


|4 bm. 279.138 bezrobotnych w stosunku di . 


wraz ze szkatułką i 
napełnioną rublam( carskiemi. 


ja 
. 


Ponieważ jeden z mich, jak zdołał spo- 
strzec wywitudowca, miał na sobie... futro 
(w czerwcu) — całe to zachowanie się męż 
czyzn wydało mu się mocno podejrzane. 

Policjant knzał wagon zatrzymać i obu 
odprowadził do komisarjatu w Zgierzu. 

Oknzuło się, że bystre oko wywiadowcy 
nie pomyliło się. Zatrzymanymi osobnika 
mi okazali się znani i poszukiwani przez 


Groźba strajku w Łodzi: 


Jutro decydujące zebranie. 

Łódź, dn, A czerwca. Z nastrojów, ja. Ponieważ na jutro zwołane 
kie powstały po odpowiedzi przemysłow- | branie międzyzwiązkowa,* W 
ców, — wśród związków zawodowych | dział wezmą związki klasowy 
— nie trudno wyczuć, że zanosi się na| jański „Praca“ oraz oddzia 


| 


| 


pocztowy  wystrzałem z  rewolweru| do napadu we op p = 
zabijając pocztyljona Kanorowicza —| katastrofalne położenie finanso iè adk sa 
po przewiezieniu do aresztu po Ba ma Lido, Ti s 
C e U. iso. Daira drogi 
zarny pies na cmentarze jęz pasa ios 
Tragiczna wyprawa złodziei. | elkiem wspólnem u; 
Wilno, 8'VI. W nocy na cmentarz | który począł wyć. Na widok "ma Przelot nad Ape 
prawosławny w Dryczkach gm. janow-| cy struchleli, gdyż wzięli go mk. od poludnia kr 
skiej dostal się dwaj znani złodzieje| Jeden z nich Pieżanow pocz w dostarczył wrażeń 
cmentarni Bazyli Korjianow i Stefan Pie-| lecz nie przebiegł i 5 mtr. |" jak przebycie Alp 
żanow, którzy zamierzałi odkopać grób | mogiłę i już nie powstał. jeszcze wśród ws 
przed dwoma dniami pochowanego za- Zmarł na atak sercowY: £, wzdłuż brzegu, 
możnego gospodarza Piotra Mieskowa, | Towarzysz jego Korjanow. widząć miejscowości kąp 
pochowano | również począł uciekać wzywsjść Fogg dookołu Rimini, leży 
cy. Zwabłony krzykiem prz R ve włoska San Marino 
sce nocny stróż, który Korianowa "jg Sami i murem, o% 
czas odkopywania mogiły z sąsied Przyznał się on do usiłowania g Takich miaste 
niego grobu wyskoczył duży czarny pies, ! dzieży. * Marino jest tutwj ba 
e © a r trze. i tyż, Orvieto i prześl 
Złodziej w skradzionem futrze iais djo s 
|. MAKOW, y; 
EE wy zapomni, że to czereipa 4 4 przejścia Foaki 
, 8 czerwca. czoraj, jadąc tram- | policję różnych miast zaw 8 
wajem do Ozorkowa, jeden z funkcjonarju | Rozenheim Mordka ztumieszkały a molo 
szów komisarjatu policyjnego w Zgierzu — | przy ul, Południowej 13 i Dobrzył Bla o xiemi sf] 
spostrzegł na peronie dwóch mężczyzn, któ- | (uł zam. przy ul. Piłsudskiego W 5 n M którą staraj gp gwi 
W czasie 'rewizji przy złodzieje ogł by aobyć dalsze ob 
b , y sze ob 
ziono pęk wytrychów, dużę ilość dla tolnictwa 
i platerów oraz futro męskie — opo: u roka d M Tyt 
tości kilku tysięcy złotych. q odt i : MRs AF 
Badani, przyznali sią do winy "w Bonari E 
czyli, że nocą włamali się do 1 ts 41 Nastapit, ji ed, 
obuwia Moszka Ringa w Łęcy© Him jednem x na 
konali kradzieży. mokas0 JE: Wobec Baa 4 


Dzisiaj obu złodzieł p 
dzom sądowym. 


4 
14, 


t 


hydroplanem z Os 
,. "Pitola zaczyna się 
a py czne miasto z Ost 

jk. wzy kartelu Z p, — należy i i i 
"= aed : Tay Savoia — Marel 

Bielska į Białegostoku pisma od tamtej- Że tak jest, po h | 

związkać a piecznie, 

umieruchomienia fabryk we wszystkich o-| brycznych, którzy | 

1, Wolotu, który nieda! 
e3 
Bezrobosie spada. Zdarzenia I 

dob —. 
ui 
graaciwko 152 wyrnził votum soh 


1 Pejazd przes Rzym 
+» aczkolwiek przelc 
goste?  becnie droga, prowa; 
Które e Hynnej szosy samc 
4 znajduje się lotn: 
A mieliśmy do Tu 
Przypuszczenie to podkreśla fakt że | szczać, że zapadną tu ogtatecH! ] 
onegdaj związki zawodowe otrzymały z|ły strajkowe. takt „WO | kóry odpornych stat 
twierdzą tO TA awo tych lot nad morze 
szych związków zawodowych z prośbą | nia we wszystkich clegató" i 
o poparcie ich strajku oraz o wywołanie | wych na pojutrze zebrań d | tna falach pieniącege 
i zekonać si t 
środkach przemysłowych. thełnie Keisłe instrukcje e: obój. 
A = 1 się w powietrze. 
Podług danych PUPP, tygodniowe spra , 4 
wozdanie z rynku pracy wykazuje na der i wi egiej + 890 Bi Nurp MAC DONA 
i—) Pariameni francuski | 
poprzedniego tygodnia liczba hezrobotnyc! Szy zyc ył p © 
zmniejszyła się o 9.499 osób. ‚dowi Herriota, " 
jaki | (—) Deficyt budżetowy polski p. SCI 8 
|wrnosił 15 miljonów złoty o 


(—) W Warszawie 4 


Piorun zabił syna | m. 
w oczach ojca. nij UPUWB 
i ' neurolog, członek Akademy toy 

Piotrków, 8 czerwca. W czasie burzy, j dr, E. Flatau ść 
jaka przeszła nad Piotrkowem i okolicą, ; SZEW skłodowkć ŚR A 

zanotowano w powiecie dwa šmiertelne| (—), Pani Curie - rę, sd F 

wypadki porażenia od pioruna, I tak we = z opuścili Wbrsz8 

o Paryża, 


wsi Białocin, gm. Rozprza zginął 28-letni l yi 
Józef Stępień, zatrudniony w czasie burzy (—) W Warszawie przy qóseł 

zamordował 44-letni tapicef pó 9, ryn wezwany der 

Ę 4 WJ do Londynu. Na 


= | 
i f 


MOJĄ, STRESZCZENIE POCZ 


w polu wraz ze ubie ojcem. W oczach 
Józefa, Misiak 42-lefniq żonę Marjan” podł Miał si iz 
i się, że cho o 


ojca piorun trafił 
zabijając go na miejscu, jej głowę brzytwą, pooseni Sa Pon, który został 
j ; Eo 1, który s 
bie arterję szyi. Cię morderstwo i po 


Rozpacz nieszczęśliwego ojca nie mia- 
ziono do szpitala, W ma być za klika dr 
Mber 


ła granic. 
"$. 
. s 
Pobór rocznika 1911. | 2 N: mosie, viodaej Bece spotkał piekna 
P do Pobiedzisk, w Wielkop plow. „ają atala o uratowanie 
Kto ma się stawić jutro? | 5, tragiczny wypadek motocy*"" Hii Hg i ( 
W czwartek powinni się stawić przed komi- Wracający do Poznanis Pigoj M zego) gdzie spotkal 
sją poborową Nr. 1 (ul, Narutowicza Nr. 75) wsiął so sobą kasjer komun J Ktora Pika I komisarz 
mony ka HY, „komek "na, te. oszczędności w Pobiedzis ą w 9d nich akt spraw 
renie VIII-go komisarjatu policji państwowej, iak N sk yżowaniu X 0 dnia oboje z żor 
których nazwiska rozpoczynają się od liter: A,| PONSA. <ia Boa) dużej Gi Ta "2 prowincję 
S, Sz, Sch, $ nagle opona i wskutek | Derap able KR 
Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. Ogrodo- | tocykl wpadł na AA R OW? „ATA prz. sączy wta 
wa 34) powinni się stawi w dniu dzisiejszym Szczepaniak uległ ro d ml ! TENDRIA 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali na tere | niósł śmierć. Kierowca © r. RI nadjechali dwa! re 
nie XII.go komisarjatu policji państwowej, któ | obrażeń. e FR! Dyson. ej da 
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: A, B, EJW dis wczorajery, Ja j oracy. 
ONAIR L sądzie grodzkim rozważana „dd k m da? się do sklepiku 
A zwy biec aa woli Arek Kieruzalskiego, oskarżonegi- KN imysłowo chory Tol 
rocznika 1910, zamieszkali na terenie IV-go |P"dzie na lokl PPS. w © 
komisarjatu policji państwowaj, których nazwi- | PYZY ul. Letniej Ne. 1. 
aka rozpoczynają się od liter: E, F, G, I, J, L, Sprawa ta była już raz 
sąd grodzki w dniu 27 maj 


Ł M, N. O. ak 

E | została odroczona na wee gat” 
URBAŃCZYK Bronisława, zam. Zgierska B!. się  wezwem 
zgubiła legftymnceję zapomogową Nr. 44745, 


książkę Kasy Chorych i akt ślubny. 
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świadków, 
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świadków, skazał oskarżor* 
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trwający tyl |tem motorów nìd 
dozwalający spożyć śniuda- Sardyr ji 
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ego. 
ystał z przysługi hi: 
»nił karę Śmierci m 


ego więzienia: 


wieczorem zaś ujrzeć 


Tuinami dawnej Kartaginy, 
mej wpobliżu tunetańskiego portu Go 
= jest wyczynem techniki, stanowią 
Przeżycie, pamiętne. 
t lotnis m wiedeńskiego Aspem wyle- 
JW szarą, mglistą pogodę. Lot nad 
|= 0 takim czasie pełen jest demonicz 
i Pozy. Znienacka jednakże, wpobliżu 
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i w Grodnie 
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bid | /<u już, następuje nagła zmiana po- 
at on jako P2 oco słońce nhd lagunami 
i królow — Wenecj 
ans0W* ową morza ją. 
ożenie tn sze lądowanie samolotu miało 


na Lido, w okolicy dawnej fortecy 


tarzi. Nicolo, Dalsza droga prowadziła nas 
Mtjoryginalniejszą dzielnicą  Ttalji, 

iem wspólnem ujściem rzek, Po 

Ja widok psa ZOMAR Przelot nad Apeninami, zamy- 
wzięli go „U od poładnia krajobraz wodny 
now poczał dostarczył wrażeń, niemniej po- 
5 mtr. gdy ||" jak przebycie Alp. Na południe 
stał. łów jeszcze wśród wstępnych wzgórz 
atak sercowY* minę, wzdłuż brzegu, której ciągnie 
orjanow» widząć miejscowości kąpielowych mor- 
kaé wzywalęc Fo kols Rimini, leży także mała re“ 
ciem prz gó) a włoska San Marino za swemi trze- 
ry Korjanows Sii ami i murem, okalającym cało 
i do usiłowanik 4; R: Takich miasteczek górskich, 


arino jest tutnj bardzo wiele: Pe 

Orvieto i prześlicznie położone 
|| Osiedla, datujące się jeszcze x cza 
|. lóków, Leżą przy drogach, stano- 
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futrze: 


viec. od jod, * przejścia górskie w Apeninach. 
wi pod ły Y Pokoi samolotu przekonać się 
zam PŁ 

j18 1 Dok Laler 

buda ojadi i. którą starają się osuszyć siecią ka 
przy i eaa N by zdobyć dalsze obszary uprawnej 
w, pr~ — opo ‘dla rolnictwa, 

deser | meroką doliną Tybru zbliżylikmy 
"o7 do winy ! A Rzymu, imponującego morzem do- 
| ajj ję do PA h I wspaniałą kopułą Kościoła św. 
ali gy | ue u tstąpiło nowe lądowanie na lotni 
AU i o, jednem z największych w 
doł przekaze jj Wobec tego, że dalszy lot odby 


h hydroplanem + Ostia, 
4 p Przejazd przes Rzym dostarczył nim | 
4 Aczkolwiek przelotnych wrażeń. | 


dzi: 


M, pitolu zaczyna się przebudowy- 
ro zwolańe nast, jbecnie droga, prowadząca do Via 
kowa" W któ „kd Y Hynnej szosy samochodowej, łą- 
ki klasowy: oi jj, oczne miasto z Ostią, gdzie u uj- 
az oddział „pł "U znajduje się lotnisko, z którego 
p. — nale Pył | mieliśmy do Tunim, Wielkie 
tu ostateczwić t liny Savoia — Marchetti składają 

WOJ A ! odpornych statków, w kabi- 
ierdzą t0 fakt 0, Tych lot nad morzem odbywa się 
związkach, s: piecznie, 
jebrań 6 mejt "4 na falach pieniącego się Tybru do 
otrzyma ajkoT* i konać się o wytrzymałości i szyb 
ikeje str q Molotu, który niedaleko ujścia Ty 
A sie w powietrze. 
|| wy | 
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ielkopolek i Olazała o uratowanie męża. Getryn 
k motocy* igo Scotland Yardu (londyńskiego u 
>oznania E AN, czo) gdzie spotkał swoich przyja 
mw komun" ji SĘ ktora Pika I komisarza Lucasa 
 edziskach: E W 9d nich akt sprawy Bronsona, 
wania Minko dnia oboje z żoną wyjechali sa- 
ks dużej 7 fo 23 prowincję, 
swo, : ły ” Bronsona spotkal! Pika. 
1 rozbici? go pł „Przedstawił Pikowi swoją teorję o 
dos | ta Blackattera. 
wes j A I nadjechali dwaj reporterzy krym- 
w „dim, | Dyson. zaproszeni przez Getryna 
oraj" gy y, tacy, 
zważaDA i są "dal się do sklepiku Harrigana, któ- 
ržoneg? sgiot ie Umysłowo chory Tom znałazł trupa 
S. w SĘ L 
- n Pa KK kprowadził go na miejsce, gdzie zną- 
ż row "uh 3 
ar maja * poh r N lennikarze Flod 1 Dyson wzięli się 
wniosek 3 ra do zbadania drugiego świadka w 
| z: da po Dollboysa, 
oo LA m Łucła wystarała się o zapro- 
m spt je j bal n sąsiednich ziemian. 
okandaie ź On] - AG KAJ 
10 1,. Cofnął się z nią o kilka Kro- 
s id á ! teraz dopiero spojrzał swobodnie 


Powietrzny szlak nad Alpami i Apeninami. 


nie w Wiedniu-obiad w Rzymie, 


kolacja w Tunisie. 
Rekordowe połączenie dwóch kontynćntów. 


4. CHO Str à 


| © e» e © 
Obłędna miłość córki. 

Z litości otruła matkę. 
odgrywają się Pani Wille — Bang odwiedziłą 
im . tragedje, które| pewnego pastora, którego znała od 
przypominają nam smutną sprawę|dzieciństwa, i wyznała mu, że to 
Umińskiej: zabójstwo z litości. l|ona otruła matkę, nie mogąc pa- 
zawsze ma się tu do czynienia z zaj trzeć na jej beznadziejne cierpie- 
bójcami, którzy bezgranicznie nia. 

kochali swą ofiarę, Przerażony pastor naradził się 

Ostatnio znowu tego z rodziną która postanowiła 
proces rozegrał się przed zatuszować sprawy, 
przysięgłych w Kopenhadze: i "Alep. Wille - Bang, nie chciała 

Tło tego procesu jest następują-| się na to zgodzić. Twierdziła, że mu 
si odpokutować zbrodnię, inaczej 
matka jej nie znajdzie spokoju na 
tamtym świecie, 

Sama udała sie do policji i wy- 
znała wszystko. Uwięziono ją i o- 
becnie odbyła się sprawa. 

Sala sądu przysięgłych przepeł- 
nioną była do ostatniego miejsca. 

Oskarżona wyznała, że matkę 
kochała nadewszystko na świecie. 
Po rozwodzie z mężem nie miała 
nikogo bliskiego, prócz matki. Mat- 
ka zarówno jak ona widziała że 

stan jej jest beznadziejny, 
cierpiała strasznie i wciąż błagała 
córki by ulżyła jej cierpieniom. 

Wreszcie córka zgodziła się 
Sad skazał ją na 3 miesiące więzię« 


Co pewien czas 
na wielkim świecie 


| 


W ciągu dwóch godzin jeszcze x warko 


ujrzeliśmy wśród ogrodów palmowych 
górzystem wybrzeżem 


świątynię w Kartaginie. 
Widnokrąg zamyka nam wyżyna Djebel 
lecieliśmy ku Afryce. Bou Korain i innych szczytów, tuż za 
Tod nami przepływały statki na marzu, mie równiną, na której nad pięknem laguno- 
nięcem mę w blaskach zacaodn, N.ezadin: | wem jeziorem leży cudowne miasto Tunia, 
go Ik<zeży się oczom naszy * cierun. zsry- | Mijając port Golettn, nasz statek powietrz 
sy cór alryktńskich, ny wylądował na szumiących falach lotni“ 
Dzień, rospoczęt” w Wied uu, zakończył |ska Kheireddin, gdzie weszliśmy w pięk- 
się wrażeniami w Afryce. Za Sidi Bou| ny, tajemniczy świat Afryki. 
Said, biułem  arabskiem miasteczkiem, | 


Kata 


rodzaju 
sądem 


| 


ce: 

W listopadzie w jednem z sana- 
toriów pod Kopenhagą zmarła wdo 
wa po dyrektorze banku Takóbina 
Düben Była ona od dłuższego cza- 
jsu nieuleczalnie chora i zmarła z o- 
| znakami zatrucia. Powszechnie są- 
dzono, że popełniła samobójstwo, 
nie mogąc znieść tylu cierpień. 
Pani Düben była w sanatorium 
pod opieką córki pani Wille-Bang i 
|całe sanatorium  podziwiało miłość 
|córki do matki, oraz ofiarność cór- 
ki która pielęgnowała chorą z za- 
parciem się siebie. 

Panią Düben pochowano życie 
potoczyło się swoim trybem gdy 
nagle sprawa przyjęła sensacyjny 


Org. 


lyścig z szubienicą 


ludzie walczą o pokonknie pór, | Wpobliżu stacji Unzenberg usunęła się wskutek ulewnych deszczów góra 
o ziemię, położoną nad mo- | kolejowy. Pociąg, który w ciemności najo chał ha usypisk 


przyczem 6 osób 


na tor 
o skalne uległ wykolejenin, 
odniosło ciężkie rany, 


Kradzież woreczka z diamentami. 
Zuchwały napad wpobiiżu posterunku policyjnego. 


W jasny dzień pośród rozpędzo- 
nych samochodów, w samem sercu 
Londynu, śmiały bandyta napadł 
na jubilera i obrabowawszy go um- 
knął bezkarnie. Niespełna 20 me- 
trów od miejsca wypadku stał po- 
licjant, który patrząc na napad, nie 
zdawał sobie sprawy z tego, co się 
działo, Kiedy się zorjentował, ban- 
dyta i jego kompani 

znikli w aucie na zakręcie, 

Scena napadu była nadzwyczaj 
ruchliwa ulica City londyńskiej. 
Chancery Lane, Bogaty jubiler, któ- 
ry posiada tam sklep, zajechał au- 
tem i zatrzymał się przed przedsię- 
biorstwem: Wracał on właśnie z klu 
bu diamentowego gdzie nabył ka- 
mienie ogromnej wartości: Djamen- 
ty złożone w małym woreczku skó- 
rzanym spoczęły w kieszeni kup- 
ca. Opuściwszy lokal klubowy, 
wsiadł do własnego auta i kazał za 


wieść się do sklepu, aby złożyć ka- 
mienie w skarbcu firmowym. 


Około godz: 13.30 kiedy auto za- 


trzymało się, bezpośrednio za niem 
zajął miejsce drugi wóz, z którego 
wyskoczył młody mężczyzna, który 
nieznacznie zrównał się z jubilerem 
i szedł tak kilka kroków. W mo- 
mencie gdy jubiler sięgnął ręką do 
kieszeni i wyjął woreczek z diamen- 
tami, młody mężczyzna nagle wydo 
był z kieszeni bokser i uderzył bru 
talnie kupca w brzuch. 

Z dłoni mdlejącego + 
wypadł cenny skarb na chodnik. 

Ciąg dalszy trwał ledwie kilka 
sekund. Bandyta porwał woreczek 
i wpadł do auta, którego motor 
znajdował się ciągle w ruchu. Wóz 
poderwał się z miejsca i pognał tuż 
przed nosem policjanta w głąb uli- 
cy. Stróż bezpieczeństwa zanoto- 
wał wprawdzie numer auta, lecz był 


obrót. 


| 


nia: 


Chichot złej kobiety 


odebrał zakochanemu robotnikowi przytomność. 


Na ławie oskarżonych w kopennaskiej | 
ro- 


sali sądowej zasiadł trzydziestoletni 


botnik. 


— Moja córka — zeznawała powo- 
staruszka, 
matka oskarżonego — pozbawiła się ży- 


łana w charakterze świadka 
cia z powodu nieszczęśliwej nułości. [Moje 
dzieci błorą tak głęboko do serca sprawy 
miłosne ! 

la rodzinna wrażliwość sercowa za- 


prowadziła przed kratki porządnego zre- 


sztą mężczyznę. Nawet najsziachetniej- 


sze uczucie może przyprawić człowieka o 
kłopoty, których niktby nie łsczył z ide- 


alnemi porywami. ) 
Ów kopenhaski wypadek, którego epi- 
log odbył się w sądzie, dojrzał w ciągu 
dziesięciu lat. Dwudziestoletni chłopak 
zakochał się w starszej od niego o pół ro- 
ku dziewczynie i poślubił ją. To był 
początek tragedii, U 
gdyż on niczego więcej nie pragnął, jak 
tylko kochać ją i być dla niej dobrym, 
ona zaś stale miała coś przeciw niemu. 
Niewiadomo właściwie, co to było, lecz 
faktem jest, że było. Mąż walczył z tem, 
ale żóna odpowiadała: 
— Możesz sobie robić, co chcesz, a 
ja także! l 
Wkońcu nie było innej rady, jak tyl- 


ko wziąć rozwód, — naturalnie z inicja- 


to sukces beznadziejny, bo któż wy 
biera się na skok z prawdziwym zna 
kiem rejestracyjnym. Tymczasem 
auto zniknęło, nim świadkowie na- 
padu oprzytomnieli i rzucili się w 
pogoń. Cisnacy się tłum ciekawych 
utrudnił tyfko sytuację. Prawdo- 
podobnie jubiler będzie musiał po- 
żegnać się ze swojemi kamienia- 
mi. 


tywy żony. Uczucie robotnika było jed- 
nak silniejsze od praw pisanych, więc ko- 
chał dalej żonę i usiłował się do niej zbli- 
żyć. 

| Jednego wieczora po rozmowie z nią, 
|która wypadła negatywnie, postanowił 
umrzeć przed jej drzwiami. Przygotowu= 
jąc się do samobójczego strzału na scho- 
dach domu, usłyszał nagle głos ukocha- 
nej. Rozmawiała z jakąś przyjaciółką i 
| obie chichotały. Nagle robotnik  zrozu- 
|miał, że to mowa o nim i o jego bezna- 
dziejnej miłości. Wszystko w nim za” 
wrzało przeciw sprawczyni jego nieszczę= 
ścia. NAC ręką nakreślił parę 
przejmujscych zdań o swojem uczuciu 1 


zaczeka drzwiami Gdy przyjaciół- 
ka nagadała się do syta ł wychodziła od- 


prowadzona przez rozwódkę, 
: „ _ padły strzały, 
które tylko lekko zraniły obie kobiety. 


Prokurator niewzruszony  przejś 
| sercowemi oskarżonego, zastrzegł si 
|ciw rozwiązaniu podobnych konfliktów. 
kulą lub kwasem solnym i dla odstr 
nia innych kochanków zażądał dla robot- 
nika pięć lat więzienia. Y 

Oskarżony przypisał w ostatnim sło- 
wie całą winę byłej żonie, która po dzie: 
sięciu latach przywiązania i najczulszej 
miłości z $ego strony kpiła í śmiała się 4 
jego uczuć wobec innych. Za tych dzie- 
sięć lat męki mógł tylko strzelić jej w łeb. 
Nie dał sobie nawet wytłumaczyć, że ko- 
bieta nie jest winna temu, że nie może 

płacać mu wzajemnością. 
Sędziowie dosyć długo się naradzali 1 
orzekli: kara półtorarocznego wiezienia 
wystarczy za lekkie poranienie obu ko- 
biet. Skazanego odrazu odprowadzono do 
celi, obawiając się, aby nie popełnił więk= 
szego głupstwa. 
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w oczy nieznajomego krytyka. Był tol 
tancerz pani Carter-Fawcett, ulizany 
tęgi brunet w wieku lat trzydziestu pię-| 
ciu — czterdziestu. Nad gómą war- 
gą brutalnych, szyderczo  uśmiechnię- | 
tych ust czernił się mały wąsik, kon 


wspaniały tors. 


zielonemii | 


Czarne oczy w zetknięciu z 
strzeliły płomieniem. 
Orkiestra zagrała szybką, hałaśliwą 


melodję z towarzyszeniem saksofonu. 
Antoni objął prawem ramieniem pannę 
Brocklebank I poczuł jej drżenie. 

— Kto to jest ten czarny gość? 
zapytał. 

— Lake — rzuciła przez 
ząbki. 

— Tak? — rzekł Antoni. — Co 
za figura? 

— Kapitan Lake — wykrztusiła ze 
wspaniałą pogardą panna Brocklebank. 
— Jeden... jedań ze Straconego Legio- 
nu, jak ojciec nazywa jej... dworzan.... 

— Rozumiem — rzekł Antoni. — A 
chciałbym być sam jeden. — Gonił 
wzrokiem za plecami Lake'a, obejmują- 
cego w tańcu pania Carter-Fawcetż z 
mfiażdżącą siłą. 

— Podły osobmik! — zawyrokowała 
dziewczyna. =— Dlaczego, dlaczego on 
to powiedział o panu? Jak on mógł po-| 
myśleć coś podobnega? 


zacisnięte 


ty 


| wistości niewygodne. 


kła: 


""|wy, pani wie, poco ja przyjechałem 


Na bladej twarzyczce barwiły się 
dwie czerwone plamy. 

Znaleźli się koło drzwi i Antoni po- 
ciągnął swoją zdziwioną I zawiedzioną 
danserkę do hallu. 

— Czy pani wie, co teraz zrobimy? 
— zapytał z uśmiechem. — Napiiemy 
się wina en deux. Czy pani ma co prze- 
ciwko temu? 

— Och! — rzekła z uniesieniem. — 
Jest tu taki zaciszny kącik. 

Wzięli wino i poszli do  „zaciszago 
kącika". Była to alkowa, mieszcząca 
się w korytarzu. prowadzącym do o0- 
ranżerj. Panna Brocklebank wyjaśniła, 
że tn im napewno nikt nie przeszkodzi. 

Trzcinowe foteliki okazały się o ty- 
ie zapraszające na oko, o ile w rzeczy» 
Dziewczyna u- 
Amtoniego i rze- 


siadła, spojrzała na 


— Chce mnie pan St 
prawda? | 

— Tak, mój drogi Watsonie! — od-| 
parł, uśmiechając się, Antoni. 

— Proszę mówić! 

— Jeżeli pani wie 
coś zapytać — rzekł Antoni — to po- 
winna pani wiedzieć, o co. Innemi sło- 
w 


o Coś 


ie strony. 

Jasna główka skinęła... 

— Wiem... I jestem za... | 

— Skąd pani wie? — przerwał Anj 
toni, neutralizując te niegrzeczność it- 
śmiechem. 

— Wszyscy wiedzą. Mnie powie- 
dział ojciec, a ojcu stara lady Fisher, | 
która spotkała się dxiś z panią pułkow= 
nikową. 

— Pani sądzi, że całe hrabstwo fuż 
wie, a przynajmniej elita? 

— Tak. W każdym razie do futra 
wszyscy będą wiedzie, włączając w 
to nietylko elitę, ale służbę i wogóle... 
resztę, W naszej okolicy plotki szybcieł 
idą z góry na dół, niż odwrotnie, 

Autoni spoirzał na nią z uznaniem! 


jeżdża ? 


Spostrzegł teraz, że pomimo  pospolito- 
ści zdrowej jej urody. jej niebieskie 
oczy patrzyły naprawdę inteligentnie. 
Po pauzie rzekł: 

— Czy wszyscy goście, obecni te- 
raz pod tym dachem, wiedzą ? 

— Tak. Tyle, co fa. 

— Co pani wie? 

Popatrzyła na niego badawczo i rze- 
kła: 

— To, że, podług nana, Bronson jest 
imewinny t że pan przyjechał tutaj szu- 
kać dowodów jego niewinności, żeby 
go uratować. 

Antoni zastanowił się nad jej słowa* 
mi. 

— A jaka opinja przeważa 
scowych kołach? 

Patna Brocklebank zawahała się 
odpowiedziała z głębokim namysłem: 

— Opinia niż jest równo podzielona.. | 
— urwała. 

Antoni, który nie spuszczał 
oka, zaśmiał się krótko. 

— To znaczy, że dziewięćdziesiąt 
pięć procent uważa mnie za wariata, a 


w miej- 


í 


z niej 


ke, za zarozumialca, spragnionego TCZ- 
głosu... 

Oblała się rumieńcem. 

— Coś w tym rodzaju — odparła. 
— Giłupcy! 

+ Ten Lake interesuje mnie 
rzekł Antoni, — Zawsze mnie interesują 
ci, którzy mmie nie lubią, zwłaszcza, 


przedstawionymi. Chciałbym się o nimj 
czego dowiedzieć. 

Panna Brocklebank opuściła kąciki 
wcale nie takich znowu pospolitych ust 
tł rzekła: 

— On nie należy do miejscowego 


towarzystwa. Przyjeżdża tutaj w sezo-| przychodzi jeżeli się ma tyle 


nie na polowania i... i... 
Skinęła głową. 
— A nie w sezonie nigdy nie przy- 


Wzruszyła błałemi ramionami, 


— Nie, chyba, że Ona tu bawi. A 
to się zdarza tylko w sezonie łowiec- 
kim. 

— Gdzie on staje? — zapytał Anto 
ni 

— U niej. Śliczna rezydencja. cztery 
mile stąd, 

— Czy tam bawią jeszcze... inni go- 
ście? 

— Dom jest zawsze pełen. To nic 
nie jest... chyba. że to jeszcze gorzej. 
Zawsze tam bawi co najmniej pluton 
Straconego Legjonu... Miau-miau! 

— Koty — rzekł Antoni — nie są ta- 
kie fałszywe, jak się to mówi. Jaką ran- 
gę piastuje Lake w Lezjonie? 

Panna Brocklebank zacięła usta. 

— To, co wiem w tym względzie 
wiem tylko ze słyszenia I z przypadko- 
wych własnych spostrzeżeń... Myślę 
że on piastuje wysoką rangę. Ulubiony 
adjutant, czy coś takiego, który wie, że 
nie zostanie zdegradowany e ile tylko 
iie będzie protestował, żeby inni nie 
pełnili prowizorycznie służby. 

Usta Antoniego rozciącnety się w u- 


„Że chcę panią o|.tektórzy, jak naprzykład kapitan La-| Śmiechu. 


— Pani nie lubi tej kobiety? 

Spłonęła gorącym rumieńcem. 

ie! Nie szanowałabym se, 
gdybym ją lubiła. Mówi się, że żyje- 
my w dwudziestym wieku i t. p. głup 
stwa, ale wszystko musi mieć swoje 
granice. Przynajmniej ja tak uważam. 
Mój ojciec też. Chociaż tylko on jeden 


lgdy się z tem wypowiadają. nie będac| Postępuje zgodnie ze swojem przękona- 


niem. Inni obradują ją za plecami. a w 


oczy nadskakują. Tyle warci co oną... 


Nawet mniej. ho ona 
odwagę... 

— Swoich 
Antoni. — Tak, 


ma przynajmniej 


czynów — dokańczył 
ale odwaga tatwa 
piepie- 
dzy, co ona... Czy sa tn jeszeze inni 7 
Legjonu? 
Panną 
głową, 


Brocklebank _ potrząsneła 


*d. c. m.) 
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| mierza Solfa. Śliczny statek stał na ko- |dziwny, uwodzicielski urok, który po-| jaka w sobie nosi. Ciągnąt: Odpowiedziała mi, jak bohaterka ro- po mi przyjacielem, bliskim, * latnim dniu spotka 


| Pod groźbą śmierci Sotenberg od-|3 lata, a Kozak: a k 
MAŁY KURIER. dał im groźbą enberg 5 na 5 lat o więzlenia. Nie szczędzcie Nar na abieniejzjeh TRE p” 


duża frekwenc 


_ twicy przed Juan — les Pins, i przecha. | ciąga kobiety, budząc ich słabość i po. Z początku bylem tavimże łotrem, jak | mantyczna: było zupełnie zgodne z prawd qi p jęniejsce walczyli To: 
 dzaliśmy się na pokładzie w nieobecno- | żądanie. . zawsze. Mój stary przyjacie! zaznajomił — „Jestem tą, co przechodzi!“ odobny do mnie. Zarazem był t m 9 jedno 
| ści naszego gospodarza, który udał się Pr Trzeba się napić, — rzekł, —| mnie z swoją « Arującą , .Klórą po- Zawiele jednak zuałem kobiet — prze- bardziej ciekawym i pociągajacjęgy M Birma spotka! 
do Paryża w kwestjach swych wydaw- | Smutno mi. | ślubił przed: rokiem, w Sujgonie, po czu- | chod lniów, by zagus stować w tem anoni- | czyzną, jakiego znałem, 6 walce zwycięź 


| nictw ; innych niejasnych sprawach, Wypił obficie, a potem, odchyliwszy łym fliwie w czasie iugi odróży | mowem określeniu. Nie wystarez zało mi, że | tak bardzo, że żadna Sa a 3 J pierwsze miejsc 
K Noc powstawała nad ciemnym błęki- | się wgłąb — skórzanego fotela, rzekł: Ina morżu. ; Tańczyłem ; ta, 4 w taki była żoną mego dawnego, dohrego zna. | nie mogła. "Może odbierał mi ód jeść zgotowała mim. 
tem morza śródziemnego, blady sierp FI Piękna i dziwacznie zabawna hi- | b, Ją , lą m araz br eia. jomègo. Była przecież człowiekiem, 0 może wzajem odebrałem mu kt Kiem dlugctrwale | 
ehg rysował się srebrzyście na ró. storja — — — Gdy byłem młody — — —- | Mój przyjaciel tańczył w tym czasie z in. | jakjejś przeszłości — ongi małą dziew. | było to kwestją ważną AEC gm 
em jeszcze niebie. Nie było kobiet Tak zaczynały się wszystkie historje | ną łamą, która rów jeż wydawała się | czynką, potem dziewczęciem, obdarzonem | Później straciłem go z OCZU, 
ua statku, gdyż Solf nie lubit, by jego po- | Roba, Odczuwał grozę przed niszczy- | bardzo przejęta,  Odjęło mi to wszelkie| jndywidualnem bogactwem — mówię o za | jego, o której dowiedziałem by e PO lsk o 
ufni znajomi zapraszali tutaj swoje ko- cielską siłą lat, a pomimo to udawał, że: skrupuły. Nie rowie, że hyi sjusz_ | 64 bach duszy. Przywykłem do podobnych | w ciągu tygodnia pogrążyła 3 ieml 
chanki, a sam nigdy e przyjmował ich | już nie jest młody. Szukał zawsze ia- ! cz szybko przystąpiłęm do ataku zwi cheji które zaz wyczaj następują po | najgłębszej melancholji. 5 BK 
| matżonek. Byliśmy w towarzystwie męs- | kiejś rany w swej duszy, by ją za. Fadzę, że i opu doznała piorunującego |t iu Wolę je jednak jako przekąski — O, naprawdę, była pan oia s T 
| kiem, więc młodsi z pośród nas rozma- | ognić. rreżenia, , ponieważ, te Mita przy=| „Zaczęła mi opowiadać 0 moim tak ma Bra sleya ? A  talem pe linj 
wiali o swych przygodach miło snych, koii- „Była to czarująca hobieta, = cinon at, ozowała do mojego; W 1918:róku soies | dawnym znaioms m, do którego pomimo tając A r c E + 8 
kietach i zdradach. Wtem Bob Łański | — a męża jej znałem adi jawna, Podró. | szoros e w takich- wypadkach: dziś tan- | wszystko zdawała się szczerze przywią- Ad + ù 
przerwał im, w chwili właśnie, gdy roz. |żował tyleż, co ja, i spotykałem go ma | vo i pocałunek w usta, <a ntżajutrz —| mis A potem. wytłurnaczyła mi, w jakich | dobr A re ię ORA (o 
| nafrywałi odwieczne zagadnienie obowinz. | wszystkich kontynentach, ponieważ nie candzia a Mie było rykluczpme, że | okolicznościach wy szł 4 za ode A zamą?. zd kn anpii E 3 Belgii i i Holar 
ków przyjaźni, w wypadkach, gdy ktoś | kiedy krzyżowały się nasze drogi, Ostatn! mój stary przyjaciel również uzyskał | G "dy poznała go podczas podróży na | 0- mia ieni ER sę i 5 rb. 
zapragnie żony przyfacieła lub kolegi. | roz spotkaliśmy się w Londynie, w jed. | zgodę na schadzkę od swojej damy. Po-| krecie, przechodziła okres strasziiwego Hisler ipo tek BONA obu * fos P morzu Połnoc 
se Opowiem wam pewną Kistorję, — | nym z klubów, w kłórym co sobołe zhic- | mimo _ to nie czułam sie zadowółony z Sie- | cierpienia, Była już wdową, i pocieszyć — Oczywiście, zdradziłe r ` rb, 
rzekł, — jeżeli przéjdziecic ze mna do sa. | rano sie na tańce. Eyt to rok przed woj- bie. Tyle byla innych kobiet w sali, że| sie nie mogla po stracie pierwszego przyjaciół; Bobiel ESS iemy jeszcze jed 
 lonu na kieliszek whisky. ną. Wówczas tańczyłe m jeszcze i — jak mogłem był uszanować tę właśnie, Lecz | mażonka. Łatwo sobie wyobrazić fote- — Wprost przeciwnie, jajo c h k owi jcie : 
| Bob nie lubił, lob przestał lubić, po- | mi się zdaje — dobrze. Lubiłem ogromnie, któż zaprzeczy, że urok zdrady posiada | le na pokladzie 4 strapioną kobiete, która | ły Ochronił żywego. Rzekiem 69 Pa A (gcieczka do trz 
| ezję zmierzchu na morzu. Ten wysoki, | trzymać w obiecin obea kobietę i dostar- | potęgę  podniecającą 4... Mężczyźni są nędz | pozwaja całować í ręce ie przy pocie. — Niech pani wybaczy! Nie em Pe. f) Kopenhaga, Lor 
„chudy, wypolony drab, którego ` wysu- | czać jej wszystkich przyjemności, jakich | nemi. wieprzami, | potrącajacemi się| szaniu jej. Co za pospolita Kistorja! dzić jego pamięci. pay M k <lgji (Antwe 
'szóna | twarz zdradzała jakby stałą go- | udzielić mogly teńczone wówczas „mał. | u jedaego koryta. | Znienacka jednak biała Flza moja o- „I przysięgam, że nie mógł Z a Ra pościuszko” — 72 
| rączkę. ciemiał RA. cho TO duszy, jak chiche* i tango. Ta dozwołóna gimnasty. | „W prawdzie nie byłe! n zakochany, lecz, żywiła się — jak zapewne 1 wówczas zrobić. Lecz najdziwaczniej t e gą oku. 
|. zez yta, a A grisial zy Anona pomimo. to jedną z naj- |na schadzkę przyszedłem bardzo podnie-j na okręcie — przy opisie cudownego meż. | tem wszystkiem było, że Piza 78 BL Podróż i rozkł: 
| może — jego żoląd ok ik oholika był rów- | nieprzyzwej!szych rzeczy na Świecie. cony. Zapominisk em nadmienić, že moja | czyzny, który stał się dia niej jedy-]|ła powiekami i przyznała: „dj a 15.8 o g. 12, 


ransatlantych 
la Gdynia—/ 
rócz wycieczek: 


a Fiordy Norwe 
lipca Tb 


| 
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nież chory. — Szk oda jednak, ż ze ji >j zaprzestano, | przysz da kochi anka l yła SBzwedłka, 6 kar. | nym w życiu nki Pierwszego meża. Zapom- 2h remi ak pana! | iha przyj 
Pocho: dzenia prawdopodobnie słowiań. | — odezwał 8 Się ktoś z obecnych. nacjj bja Jej z różowym odcieniem, jak niata. nawet calkowicie o drugim, mówiąc: Spędziliśmy całą godzinę © na K b Pa odi. - 
kiego, Bob nie posiadał ani ojczyzny, — Nie przęryw ajcjie mu! — ipominał | Sierp księżyc a przed chwila 3, a Oczy jej — „Jim bvł podobny do p anal" o Jimie i wskrzeszanin wspo "M odj | 
ani rodziny. Domem jego był dom in-|go ktoś inny. — Wiecie dobrze, że go | były tak ciemne, jak noc, powstająca Odpowiedziałam: — A w takim razie, — i przyj. : 
| nych. Nigdy nie był Żonaty i nie miał | to irytuje. | na morzu Śródziemnem. Miela długie| — Aa! Pierwszy mąż pani zwał się |— zdradził pan drugiego meia a Di przyj. 
4 dytowanej koc) anki, Był to słytny — Irytuje mnie to niewątpliwie, Se j jasne włosy, które odebrała nam dzisiej- | Jim!? dotkliwie, niż odbierając mu MH e 4 Od, 
a w skórze światowca. Przyzwy. | potwierdził Bob, — bo przypóminą mi | sza moda sportowa a byla z nich tak „A teraz posłuchajcie. co sie stało — z gh «A | r przyj. 
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| Mistrz Niemiec 
ùa} trudną przeprawę z „Garbarnia“. 
bekiwany 


155 tysięcy osób na meczu. 

any w Berlinie z ogromnem za. Gregorczyka, co znowu z przepisami mię- 
|. Aliem występ mistrza Polski dzynarodowemi nie jest zgodne, i 
|. Tożnej zgromadził na boisko Drużyna krakowska reprezentowała 
około 155,000 osób. się doskonale, walcząc z niezwykłą ambi- 
| Wiek zawody zakończyły się for-|cją, co uwydatniło się szczególnie w dru- 
i Wfrowem zwycięstwem Herthy, to | giej połowie meczu. Kiedy mianowicie jej 
$ Jeśli się zważy, iż uzyskane ono | obrońca został kontuzjonowany, dzielna 
różnicą jednej tylko bramki į po | drużyna krakowska stawiała zacięty opór, 
d0u drużyn, uznać należy, iż pił. | grając w dziesiątkę ; zdobywając nawet 
, owa dobrze reprezentowali swój | w ostatniej chwili czwartą bramkę. Wy. 
nik Garbarni, mimo nawet pewnej prze- 
wagi Herthy pod względem technicznym, 
uznać należy do doskonały. : 

Ostateczny wynik 5:4 (2:1), 


) 
0) 


ik niesprawiedliwe były rozstrzy- 
=. miejscowego arbitra, dowodzi 
pierwszy goal Herthy przyzna. 


b 


IN na jej korzyść, mimo, iż bram- Publiczność zgotowała drużynie pol. 
rbarni Gregorczyk wepchnięty ! skiej serdeczne przyjęcie. Zawody zaszczy- 


|, 7 piłką w bramkę, chocjaż piłk ] 
Szia linji bramkowej. Druga bram 
"=*KAnNa została z rzutu wolnego po- 

mego przez sędziego za przetrzy- 
IE piłki ponad 2 sekundy przez 


i swą obecnością poseł polski w Berlinie 

Wysocki w otoczeniu personelu posel- 
stwa, konsul generalny R. P, w Berlinie 
p. Gawroński oraz liczni przedstawiciele 
kolonji polskiej w Berlinie. 


> Poi 

Jak to pogodzić?... 

| Strzelcy nie wezmą udziału w olimpjadzie. 
atut „amatora, przestrzegany 
p|.. ledzynarodowy Związek 
cki, nie odpowiada warun- 
maganym przez Międzynaro 
M Komitet Olimpijski. Z tej 
$ strzelcy udziału w tegorocz- 
g Rrzyskach olimpijskich nie 


dowy związek sportowy ma prawo 
do formułowania własnego statutu 
amatorskiego". [ednak Komitet O- 
limpijski uchwałę tę komentuje w 
ten sposób, że, jeśli chodzi o igrzy- 
ska olimpijskie, swobodą związków 
sportowych w określaniu pojęcia a- 
matora ograniczona jest tem, że de- 
finicja związków sportowych nie mo 
że kolidować z definicją komitetu 
olimpijskiego. 

Jak wiadomo, sprawa rozbija się 
głównie o to, że zawodnicy strzelec- 
cy mogą startować w zawodach do- 
towanych nagrodami pieniężnemi: 


Dojdzie... nie dojdzie... 


Ran — Raphael? 


Hzoraj odbyła się konferencja] _ dojdzie ostatecznie do skutku, 
zy iewawcza między organiza| Ran wyjeżdża następnie do Amery- 
ki, gdzie już 27 b. m. walczy z Mac 


„meczu bokserskiego Ran — ] 
zamierzał| Larninem w New Yorku. 


H= 1 Ranem, który j 
kę" wcześniej z Warszawy Ostatnio rozeszła się w Warsza- 
jj owano, że Ran zostaje do niel wie pogłoska, że zamiast Raphaela 
i" varszawie, a zatem 11 b'| przeciwnikiem Rana będzie Niemiec 
odz. 20.15 zapowiedziany| Volkmar. 


aphael (Paryż) 


Fqtakże międzynarodowy Zwią- 
„o zelecki prowadzi jeszcze w 
rawie pertraktacje z Międz. 
gittem Olimpijskim, Strzelcy o- 
ii się na uchwale kongresu o- 
„skiego w Berlinie (1930 r.), 
opiewa, że „każdy międzynaro 


Í Kusociński zamierza bić rekord 


l ma 1,500 metrów. 

kj Dliższa sobotę i niedzielę Warszawy. ` 

Y u w Agrykoli rozegrane zo- W niedzielę, w ramach powyż- 
h tkkoatletyczne zawody o dru| szych zawodów, najlepszy biegacz 
PS mistrzostwa Warszawy kl.| polski, Janusz Kusociński, dokona! 


próby pobicia rekordu Polski na 


jiedzielę odbędzie się ponadto 
Í 1500 mtr. 


Æ pań kl. A. o mistrzostwo 
Miłe zajęcie. 


t ce piłkarskiego trenera objazdowego. 


reprezentacyjny gracz| Obecnie 
|, Pomocnik Warty poznań- 
farian Spojda, prowadził w 
p maja kursy trenerskie, jako 
pbjazdowy P. Z. P. N. Kursy 


Spoida przeniósł się do Bia 
łegostoku, gdzie będzie prowadził 
kurs do 15 czerwca, potem przecho- 
dzi do Grodna do 1 lipca, na lipiec 
do Lublina, na pierwszą połowę 
Viy się września do Równego i od 20 wrze- 

dużą frekwencja. śnia do 12 października do Łucka. 


2,500 zł. otrzymał D'Oliveira, 


| Zamknięcie turnieju walk francuskich, 


U 
Enu wczorajszym nastąpiło uro. W drugięm spotkaniu zmierzyli się| 
| omknięcje turnieju walk zapaśni: | Krauzer í Westergaard. Zapaśnik żydow= | 
rku sportowym. ski uległ olbrzymowi niemieckiemu. 
Y atnim dniu spotkań o pierwsze Po walkach finałowych, arbiter p. Brań 
D „miejsce walczyli Torno z D'Olive. | ski, który w ciągu turnieju napracował się 
à to jedno niemało, ogłosił następujący rezultat: 
„kdniejszych spotkań turnieju. 1.szą nagrodę i 2,500 zł. otrzymał D'Oli- 
s ją. walce zwyciężył Hiszpan, |veira 2.gą 1,750 zł. — Torno, 8-cią 1,000 
k nde Pierwsze miejsce w turnieju, |zł. Westergaard a 4-tą 750 zł. wręczone 
(X ść Zgotowała mimo to zawodni. į Krauzerowi. 
śkiemu długotrwałe owacje. | 


— 


olskiemi okrętami na morze! 


h . I ransatlantyckie Tow. O-| Brunsbuttel przyj. 27.8, o g. 20 
Ę linja Gdynia —Ameryka do Holtenau przyj. 28.30g. 3j 
J Prócz wycieczek: Gdynia przyj. 29.8 o g. 7 


Ceny biletów okrętowych: 

Pokład „F.“ tył 22 kab, zł. 400 —za 
miej. syp. 

Pokład „F“ dziób $ą kab. zł. 450 —| 
za miej. syp. 

Pokład „E“ dziób 58 kab. zł. —soo 
—za mie). syp. 

Pokład „E' tył. tyln. pokładu 26 
kab, zł. 600 —za miej. syp, 

Pokład „D“ tył tyln. pokładu 21— 


Mż Fiordy Norwegii" — dnia 
M UDca rb 


KDo Belgiji i Holandii" 
I. 8 rb. 


A morzu Połnocnem“ dnia 
OT 


dnia 
" 
U 
ii emy jeszcze jedna wyciecz 
H *Dowicie: 


(ycieczka do trzech stolic 
Kopenhaga, Londyn Ams— 


h i Selpji (Antwerpii) — o-| kab. zł. 600 — za mij. Syp. 

Mo Ościuszko” — 15—29 sierp| Pokład „E“ tył śr. cz. pokt. głów. 

"oku. 24 kab. zł. 700 — za miej. syp. 

W. 2 Podróżw i rozkład jazdy, Pokład „E“ dziób śr. cz. pokł. gł — 

4 jodi. 15.8 o g. I2. 16 kab. zł, 700—za miej. Syp. 

Iga orzyj 16.80 g. 8|, Pokład „C“ pokład spacerowy 56 

Ara odj. 17.8 o g. 22| kab. zł. 800 — za miejsc. syp. 

N odj. 20.8 og. 5|. Pokład „B“ pokład mostowy 10 
„a przy]. 20,8 o g. 18] kab. zł. Qo00 — za miejs. syp. Ę 

h A przyj. 2380 g. 9 Warunki podróży, wyszczególnio 

GAR odi. 24.8 0 g. 21 ne w naszym ilustrowanym prospek 

da przy]. 25,8. 0 £. II cie, dotyczą również i wyżei wyinie 
m odi. 20.8 o g. 24| nionej wycieczki, 


| tani 


„ CHG 
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wielkie 
Tradycje 
kolarskich na torze helenowskim znów 
odżyły, Kosztem dużych wysiłków organi. 
zacyjnych i nakładów finansowych przy- 
stępuje „Union-Touring" do dalszego kon 
tynuowania tych imprez, które w roku u- 
biegłym zdobyły sobie 
dużą popularność. 
Inauguracja sezonu wieczorów kolarskich 
będzie miała charakter międzynarodowy, 
bowiem, jak już donosiliśmy, wykorzy- 
stując pobyt znanych nam dobrze kolarzy 
zagranicznych, Włocha: Piano oraz trzech 
Niemców: Jiirgensa, Carpusa i Huhna, 


organizatorzy urządzają dziś o godzinie | 


Sport w kilku słowa 


(—) Najbliższe mecze o mistrzo- 


stwo łódzkiej klasy A, zostaną roze- 
grane w nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę. W sobotę o godz, 17-€j] na bo 
isku WKS-u, grają: ŁTSG—ŁKS(b, 
zaś w niedzielę o godzinie II-ej: na 
boisku WKS-u: SKS—Wima, na 
boisku Widzewa: Orkan— Turyści i 
na boisku Kruszeendera w Pabjani- 
cach: PITC—WKS. Mecze powyższe 
poprzedzą zawody rezerw o mi- 
strzostwo klasy B. 

(—) Finałowe mecze o mistrzo- 
stwo Polski w siatkówce odbędą 
się 26 bm. W nadchodzącą niedzielę 
ti. 12 bm. zostaną rozegrane mecze 
półfinałowe. W siatkówce męskiej 
tegoroczny mistrz  Łodzi—ŁKS. 
wchodzi odrazu do finału walkowe- 
rem, ponieważ pozostali mistrzowie 
okręgów należący do tej samej gru 
py, co i ŁKS zrezygnowali z gier pół 
finałowych. Finał odbędzie się w 
Krakowie ewent. we Lwowie. W 
grupie żeńskiej wobec wątpliwego 
zgłoszenia się do półfinałów więk- 
szej ilości drużyn, rzypuszczalnie 
zostaną rozegrane odrazu miecze fi- 
nałowe w jednej grupie (najprawdo 
podobniej w Warszawie): Tegorocz 
ne rozgrywki finałowe będą się róż- 
nić od poprzednich tem, że zarówno 
w półfinałach jak i finałach drużyny 
rozegrają zę sobą po dwa spotka- 
nia, a nie jak dotychczas po jednem, 
W finale zmierzą się najprawdopo- 
dobniej, w siatkówce męskiej: ŁKS, 
AZS (Warszawa) i Cracovia, zaś w 
siatkówce żeńskiej: AZS (Warsza- 
wa), HKS (Łódź) i YMCA (Kra- 
ków): f 

(—) Drużyna żydowska z. Biel- 
ska Hakoah, przyjeżdża na piątek i 
sobotę do Łodzi w celu rozegrania 
dwóch spotkań. W piątek goście ro- 
zegrają mecz z Turystami zaś w so 
botę ze znajdująca się w b. dobrej 
formie Makkabi. f 

(—) W z dyskwalifikacją Nawro 
ta, szanse ŁKS-u na mecz z Legią, 
który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w Łodzi na boisku ŁKS-u 
przy Al. Unii o godz. 1I8-ei znacznie 


|się zwiększyły. Jako przedmecz zo- 


stanie rozegrane spotkanie ŁKS 


III—T"ur. J 
(—) W niedziele zostanie roze- 


| grany na kortach ŁKS-u mecz tenni 


sowy o mistrzostwo drużynowe Pol- 
ski między ŁKS-em, a Turystami. 

(—) W niedzielę odbędą się na 
boisku WKS-u od godz. 8-ei zawody 


|lekkoatletyczne o odznakę PZLA i 


o odznakę państwową. 
OLETA LIE KNOW TTICENK DOSI. ZET ZADAC SZK "CET 


Tanie wycieczki nad morze. 
Organizowane dorocznym zwyczajem przez 
łódzki Oddział Ligi Morskie i Kolonjalnej 3 
dniowe wycieczki nad morze wywołały po” 
ważne zainteresowanie w społeczeństwie lódz- 
kiem. Przyczynia się tu w pierwszym rzędzje 
stosunkowo pobyt nad morzem, który 
wraz z biletami kołejowemi, nociegami j całko” 
witem wyżywieniem wynosi tyłko zł. 70, — a 
dla członków Towarzystwa, urzędników pañ- 
stwawych zł. 60 — przyczem suma ta może być 
wpłacona ratami. 
W ten sposób Liga Morska dąży do udostęp" 
nienia pobytu nad morzem najszerszym war- 
stwom społeczeństwa łódzkiego, które przez 
bezpośrednie zetknięcie stę z morzem ma moż- 
ność zaznajomienia się z jego znaczeniem i po 
tęgą dla rozwo ekonomicznego i kudturalnego 
Państwa. 

Pierwsza wycjeczka Ligi Morskiej t Kolon- 
jalnej odbędzie stę w dajach 30-6, 1, 2, 37 e. È 

Druga 28, 2, 30 į 3177 r. b. 

Trzecia 12, 13, 14 15-8 r. b. przyczem zapisy 
uczestników przyjmuje Sekretarjat ligi — ul. 
Kiljńskięzo 109. codziennie od godziny 18 do 
W- 


Olśniewającą cerę 
bez piegówi nieczystości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu = 


zeszłorocznych wieczorów 


wa 


Dziś w Helenowie 


<= = < 

wyścigi. 

20-ej wieczorem na rzęsiście oświetlonym 
torze w Hejenowie wyścigi Sprinterow- 
skie, z nadwyraz bogatym programem. 
Zapowiedź wyścigów wywołała duże zain. 
teresowanie, tembardziej usprawiedliwio: 
ne, że międzynarodowe wyścigi sprinte. 
rowskie połączone zostały z pierwszemi 
w roku bieżącym wyścigami na torze żuż. 
lowym, odpowiednio przebudowanym. 
„Dirt.Track* zgromadzi elitę motorzystów 
łódzkich, którzy od dłuższego czasu trennu- 
ją przed czekającym ich bogatym sezo- 
nem. Uwzględniając dzień powszedni, 
organizatorzy ustalili przystępne bardzo 


ceny biletów wstępu. 
ch. 


(—) Znany kolarz łódzkiego Ha- 
koahu — Kaptan, który w roku u- 
biegłym ułegł poważnemu wypad- 
kowi złamania nogi, wraca w naj- 
bliższym czasie na tor. 

(—) W największych wyścigach 
motocyklowych w Anglii t zw. „Ju 
nior - Tourist-Trophy' zwyciężył 
Woods na „Nortonie” uzyskując re- 
kordową szybkość trasy 123,5 kim. 
ną godzinę: 

.(—) Drużyna paryska Red Star 
Olimpique rozegra w Polsce, prócz 
meczu z ŁKS-em (25 b. m) 25 bm. z 
Garbarnia w Krakowie, 29 bm.z 
Wartą w Poznaniu i 2 lipca z Legją 
w Warszawie. 

(—) Na zawody lekkoatletycz- 
ne, które odbędą się w Antwerpii wy 
jeżdża nasza drużyna 15 bm. w skła- 
dzie; Czysz, Biniakowski, Matuszew 
ski, Kostrzewski, Sidorowicz, Kuż- 
micki, Kusociński, Hartlik. Jako 
kierownik pojedzie kpt. Misiński. 

(—) W Ostendzie 26 bm. odbę- 
dzie się międzynarodowy kongres 
prasy sportowej, przyczem reprezen 
tantem Polskiego Zw. Dzien. i Publ. 
będzie p. Hauptman: Na kongresie 
tym wysunięty ma być projekt wpro 
wadzenia do zarządu przedstawicie- 
la Polski. 

(—) W Wiedniu w olbrzymim 
cyrku Lenca odbywają się zawody 
o tegoroczne mistrzostwo świata w 
zapaśnictwie zawodowem: Barw 
Polski broni Sztekker, który po od- 
poczynku w swym majątku Chawło- 
wo, znajduje się w doskonałej for- 
mie i cieszy się wśród mieszkańców 
Wiednia ogromna popularnością, bę 
dac typowanym na jednego z najpo- 
ważniejszych kandydatów tegorocz- 
nvch mistrzostw 
Roczne walne zgromadzenie P.Z.B. 

6 czerwca. 

R. W. Z. Pol. Zw. Boks, zostało 
zwołane na dzień 26 bm. do Pozna- 
nia w sali „Malinowej“, hotelu „Ba- 
zar“, Porządek obrad przewiduje 18 
punktów, z których ciekawie zapo- 
wiada się punkt 13, t. j. zmiany sta- 
tutów i regulaminów. 


Radjo-kąeik 


RASZYN, czwartek, 

11,58. Sygnał czasu. 12,05, Program na 
dzień bież. 12,10. Przegląd Prasy Polskiej. 
12,40. Komunikat meteorol, 12,45—14,00. Płyty. 
15,00. Komunókat gospodarczy. 15,10. Piosenki 
w wyk. Sophomores j Laytona į} Johnstona 
16,35. J. Brahms; Pierwszą symfonja w wyk. 
ork symf. 16,35. Kom, dla żeglugi | rybaków. 
16,40. Przegląd najnowszych wydawnictw 0. 
mówi prof. li. Mościcki, 17,00—18,00, Koncert 
kameralny, 18,00. Odczyt inż. A. Paprockiego 
pt, „Warszawa-przyszłości*, 18,20—19,15. Mu- 
zyka lekka, 21,20. Aud poświęcona twórczości 
Adolfa Dygasińskiego, 21,50. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj, 21,55 Kom. dla komunikacji lotniczej. 
22,00—22,40. Muzyka taneczna. 22,40. Włado- 
mości sportowe. 22,50—23,30. Muzyka tanecz- 
na 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek. 

14,00—15,00. Muzyka gramof. 16,30—17,30 
Koncert z Berlina 18,00—18,25. Dr, R. Pechel: 
„Naturalizm w poezji 19 wieku". 18,30—18,55. 
Hiszpański dla zaawansowanych.  19,36—20,00. 
Dla szkół wyższych, Prof. Robert Saitschick: 
„Lenin a podstawy duchowe bolszewizmu“ 
20,00—20,25. Dr. W. Holmann-Harnisch: „Mn- 
zyka-uwodzicielka*. 20,25, Koncert z Monach. 
jum, 21,10. Transmisja z Królewca. 22,10. Ko- 
munikaty, następnie koncert ż Królewca. 


Co gotować jutro na obiad 


Zupa szczawiowa z iaiami 
Klops z sałatą, 
Kompot. 


i 


Str 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


WIEOWAMA ZŁUIEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn. (za złoty 1 ft st.) zamk. — 32.57 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 284,50, Prag 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377,00— 
379,00, Wiedeń. złoty czeki — 79,46—79,94 
bankn. — 79,25—79,75, Zurych, złoty (za 10% 
złotych) zamkn. — 57,37 i pół, Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe —-47,00—47,40 
wpłaty na Warszawę 47,25—74,45, Gdańsk. zło. 
ty (za 100 złotych) 57,15—57,26, telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57,15—57 27. 
Londyn, 8 czerwca. New-York 368,87, 
ryż 93.31, Berlin 15,51, Montreal 425, Amster= 
dam 907 i pół, Bruksela 26,43, Włochy 71.62, 
Szwajcaria 18,79, Kopenhaga 1830, Praga 124 
Wieden 35.50, Warszawa 33,87. 
Paryż, 8 czerwca. Londyn 


Pa- 


93.35, Nowy: 


York 25,32 I pół, Belgja 354, Włochy 130,15 
Szwajcarja 496, Warszawa 284,50, 
BAWEŁNA. 
Nawy Jork 8 czerwca. Loco 5.20. czer 
wiec 5.06, liplec 5.14, sierpień 5,22, wrzesień 
5.30, pażdziernik 5.39, listopad 545, grudzień 


5.54. styczeń 5.61, luty 5,68, marzęc 5,77, kwie- 
cień 5.84, maj 5.93, 

Nowy Orleau, 8 czerwca. Loco 5.14, lipiec 
5,15, październik 5,37, grudzień 5,52, - styczeń 
5.60, marzec 5.75, maj 5.88. 

Liverpool, 8 czerwca. Loco 4.12, czerwiec 
3.92, lipiec 3.91, sierpień 3.93. wrzesień 3.92, paź 
dziernik 3,92. listopad 3.94, grudzień 3,95, sty- 
czeń 3.98, luty 4.01, marzec 4.04, kwiecień 405, 
maj 4.08, czerwiec 4.10, lipiec 4,13, sierpień. 

Egipska, 8 czerwca. Loco 5.60, lipiec 5.45, 
październik 5.71, listopad 5,76, grudzień 3,52 
styczeń 5,87, marzec 5.98, maj 6,08. 


i Waluty, dewizy I akcje 
na glełdzie warszawskiej 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE. 

Z pożyczek premjowych doszło do oficjal- 
nych obrotów tylko 4 proc. Pożyczką  Dola= 
rową, która zdołała uzyskać o 25 gr. wyższy 
Kurs Z innych papierów obracano jak zwykle 
po niezmienionych kursach listami | obligacia. 
ml banków państwowych oraz 7 proc. Poż 
Stabiltzacyjną, która po pewnych wahaniach 
straciła 0.76 proc. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

W dziale prywatnych papierów  lokacyj- 
nych panował nastrój niechętny do zawierania 
tranzakcyj I duża rozbieżność pomiędzy cenami 
kuppa i sprzedaży. Do olicjalnych obrotów da- 
szło jedynie 8 proc. Listami Zastawnemi Tow 
Kred. m, Warszawy, które były droższe o 0.75 
proc, w grupie prowincjonalnci do urz. trane 
zakcyj nie doszło. 

PAPIERY PROCENTOWE, 

Prom). Poż, Dolarowa, serja. III 47,50, Po. 
życzka  Stabilizacyjna 1927 r. 4650—45,75— 
46,37, Listy Zastawne Banku Rolnego 63,25, 
Listy Zastawne Banku Rolnego 9400, Listy 
Zast Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25, Listy Zast 
Banku Gosp. kraj. I em. 94,00, Obligacje Komu: 
nalne Banku Gosp. Kraj. II em 83,25. Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em, 94,00, Obli- 
zacje Budowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 94, 
Listy Zast, Tow. Kred. m, Warszawy 53,25— 
56,25—55,25 

AKCJE — BEZ ZMIANY, 

W dzżałe papierów dywddendowych pano- 
wał nastrój utrzymany przy minimalnem zain. 
teresowaniu, Przedmiotem oficjalnych tranzak- 
cyj były akcje Banku Polskiego po niezmic= 
nionych cenach. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 8 czerwca.  Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. par 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunkach waron., ustalona na podstawie cer 
giełdowych: żyto 30.00—3%0,25, pszenica dwor 
ska 31,50—32,00, zbierana  30.50—3100, mąka 
pszenna luks. 50,00—355,00, — 0000  45,00— 
50.00, — żytnia pytlowa 45,00—46,00, sitkowa ] 
razowa 34,00—35,00. 


Co nas pe pracy rozwali? 


Teatr Miejski — Azef, 

Teatr Letal — Błędny bokser. 

Scala — Sposób na kryzys. 

Apollo — Mąż kochanek. 

Bajka — Madame Dubarry. 

Capitol: — Jego maleńka. 

Casino — Kochanka z Tahiti. 

Corso — I Czerwona szabla, 
wśród cowboyów. 

Czary — I Niebezpieczny szlak. I] Tajemnica 
wagonu pocztowego. J 

Grand Kino. — Na dworze króla Artura. 

Ludowy — Walc miłości. 

Luna — I Akordy miłości. Il Na Zachodzie n'e 


70,00 


Il Książę 


było tak źle. 
Mimoza — Fałszywy marszałek, 
Oświatowy — Melodja serc. 
Palace — Oskarżona. 


Przedwiośnie — Trzykrotne wesele 
Resursa — Męczennica. 

Splendid — Niewinna grzeszalwą 
Tęcza — Mąż swoiej żony. 
Zachęta — Świat bez granic. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Felicjanowi. 
Wschód słońca 3,18. 
Zachód — 19 52. 
Długość dnia 15.34. 
Przybyło dnia 8.41, 
Tydzień 24. 


Str. 6. 


217 kilogramów... podpisów. 
Największy zbiór autografów. 


Jedyny pod względem liczby i 
kompletów najosobliwszy zbiór au- 
tografów zdobyli dwaj przedsiębior- 
cy Niemcy Hugon Kihner i Ryszard 
Huber. Wvstarczy wspomnieć, że 
ich zbiory autografów mieszczą się 
w czterech olbrzymich księgach, wa- 
żącvch okraeło 217 kilogramów. 

W jaki sposób doszli do zbioru, 
zawierającego już przeszło 20 tysię- 
cy autografów? Przedewszystkiem 
jedno jest pewne: zdobyli go bez to 
pienia w nim majątku, a tylko dzie- 
ki zgóry obmyślanej akcji, realizo- 
wanej z energia, uporem i fanatv- 
zmem. Plan swój realizują w pew- 
nei mierze jako włóczęgi. Jako włó- 
częgi z oryginalnemi akcesoriami. 
Podróżuja dookoła świata. Cały ich 
bagaż, to walizeczki, zawierające 
dwie szczoteczki do zębów, dwa u- 
brania smokingowe itp., oraz pudeł- 
ka z chinina i mapy geograficzne. 
Pozatem mają wózek, jakby dziecię- 
cv. na czterech kołach, w którym 
Spoczywa dziecię ich wspólnej na- 
miętności, czwarta księga z auto- 
grafami, ważąca 58 kilo! (Poprze- 
dnie trzy — już zapełnione, znajdu- 
ia sie w drezdeńskiem muzeum naro 
dowem). 

A ponieważ podczas włóczęgi 
żyć trzeba i spać także, przeto — 
gdzie tylko można — wygłaszają 
odczyty. Do odczytów tych czerpią 
oczywiście materjał ze swych przy- 
gód w podróży naokoło świata. A 
ponieważ podróżufa tak już 

od lat ośmiu, 
przeto i materjału mają obfitość z 
wszelkich części świata. Pozatem 
władają 12 językami. 

lak już wspomnieliśmy, zbierają 
oni komplety autografów. A więc 
przedewszystkiem mają już komplet 
autografów wszystkich koronowa- 
nych — altrosiżowfzyCh i zasiada- 
jacych jeszcze na tronie. Od Wilhel 
ma ostatniego począwszy, aż do kró- 
la murzyńskiego Bambu, rezydują- 
cego w Sudanie i — $ 

nie umiejącego pisać; 

nie podpisał się on wszakże trzema 
krzyżykami, lecz dziwacznym obraz 
kiem z kresek. Nie brak tam i pod- 
pisów Brianda, marszałka Focha, 
Alfonsa XIII, podobnie jak i króla 
Fuada, Radicza i Mussoliniego. Na 
podpis Mussoliniego czekali dwa ty 
godnie; cierpliwość ich i wytrwa- 
łość wynagrodził Mussolini zaprosze 
niem na herbatkę, z ciastkami i... I00 
lirami w gotówce, 

Posiadają pożatem komplety au- 
tografów sławnych pisarzy, poetów 
i uczonych, malarzy, rzeźbiarzy, mu- 
zyków itd. Autografu Rabindranat- 
ha Tagore'a nie zdobyli jednak w 
Kalkucie, lecz w Atenach, przypad- 
kowo, w kawiarni Britania, gdzie 
wielki Hindus siedział 

przy czarnej kawie. A 

Kolekcjonerska ich namiętność 
omija jedynie gwiazdy i viazdo- 
rów filmowych, oraz artystów sce- 


nicznych. Z pośród tych mają tylko 
niewielu, i to na cały świat okrzycza 
nych jako największych. 

Tako chlubę swego zbioru uważa 
ja oni podpisy 200, a więc wszyst- 
kich mieszkańców Tristan da Cun- 
ha. grupy złożonej z trzech małych 
wysp. położonych na Atlantyku po 
między Afrvką Południowa, a A- 
meryka Południową. Osobliwość te 
go kompletu polega na tem, że wys- 
py te odwiedzają statki niezwykle 
rzadko, raz na rok, a często jeszcze 
rzadziej. 

———— 


„£ CH O" 


Lotnictwo jako czynnik kosmetyczny. 


Sanatorja w aeroplanacif 


Lecznicze właściwości podróży powietrznych. 


Do czynników kosmetycznych fizyka!. 
nych należą: woda, światło i powietrze. 
Wpływ powietrza na ustrój człowieka 
jest natury fizycznej, a po części į che- 
micznej. Działanie powietrza jest prze 
dewszystkiem fizyczne: ucisk, ciepło i 
zimno, zawartość wilgoci oraz ruch 
(wiatr), Co się tyczy wpływu  fizjolo- 
gicznego, to przedewszystkiem zaznacza 
się to na narządach dechowych. Ilość 


Wygrany kwit chirurga. 


„Szczęśliwy* posiadacz. 


W New Yorku urządzono zabawę ogro. 
dowa na cel dobroczynny. 

Główną atrakcją zabawy była tombo- 
la, na której wygrywano cenne fanty 
i które przyniosły 

100 tysięcy dolarów zysku, 

Pewien znany w mieście chirurg ofia- 
rował na tę tombolę kwit. Kto ten kwit 
wygrał, mógł poddać się całkiem zadar- 
mo operacji wycięcia wyrostka  robacz. 
kowego ślepej kiszki, 

Przypadek zdarzył, że ów szczegółny 
fant wygrał pewien jegomość, któremu 


już dawniej robjono tę operację. 

Zjawił się on ze swą „wygrana“ u chi- 
rurga i spytał go, czy nie mógłby wza- 
mian za to poddać się 


jakiejś jnnej operacji. 

— Nie! — odparł chirurg krótko. — 
Ale jeżeli pan chce, mogę panu rozciąć 
raz jeszcze brzuch į zobaczyć, czy operacja 
została w swoim czasie prawidłowo do- 
konana. 

Szczęśliwy posiadacz „wygranej* u- 
ciekł i więcej nje wrócił. 


S OE 


Miasto pod 


namiotami. 


Szczegóły wstrząsającej katastrofy w St. Stefano. 


Donosiliśmy w swoim czasie o zapad- 
nięcju się pod ziemię miasteczka St 
Stefano we Włoszech. Obecnie dowiadu- 
jemy się szczegółów tej niezwykłej, a 
ponurej katastrofy, według opisu je- 
dnego z naocznych Świadków: 


„Mieszkańcy miasta Villa Santo Ste- 
fano, położonego w pół drogi między Ne- 
apolem, a Rzymem, przyglądali się, jak 
miasto ich stopniowo znikało z powierz. 
chni ziemi, Po kilka domów naraz z wie|- 
kiem trzaskiem i hukiem zapadało się 

w pustkę pod ziemią, 

Dziesięć tysięcy mieszkańców uratowało 
życie ucieczką poza granice miasta, skąd 
spoglądali wszyscy na obsuwałące się ca. 
łe domy a często ulice. Mieszkańcy chwy- 
tali na prędce ruchomy dobytek, dzieci 
i żywność į uchodzilj w panicznym popło- 
chu. 

Dotychczasowe. dochodzenia wykara- 
ły, że woda z pobliskiej rzeki przesiąka. 
ła przez ziemię pod miastem, aż przez 
wiele lat wyżłobiła wielkie jaskinie, któ. 
rych sklepienie, potrzymywane dotych- 
czas przez filary, rumęło nagle, 

powodując wielką katastrofę, 
Nie było żadnych strat w ludziach, bo za. 
padanie się domów odbywało się powoli. 
Najpierw dziesięć domów usunęło się do 
pustych jaskiń podmiejskich. W mieście 


Rycerze za 3 szylingt. 


Kłopoty angielskich reżyserów. 


W niektórych pismach angielskich u- 
kazało się ogłoszenie dziwnej treści: 

— „Pod Hastings zanosi się w lipcu 
rb. na wielks bitwę morską i lądową. Do- 
brze płatni, zdolni rycerze — poszuki- 
wani”. 

Anons ten treści ukazał się przed 10 

iami, za kilka dni kończy 
przyjmowania zapisów na rycerzy, tym- 
czasem na zapotrzebowanych do szere- 
gów 2.000 wojaków, nieustraszonych ty- 
łanów mięśni, mistrzów miecza, zgłosiło 
się... 250 kobiet i 3 bezrobotnych mło- 
dych ludzi, z których jeden ma lewą nogę 
krótszą, a drugi starozakonny z propozy- 
cją... dostarczania 4 


prowiantu dla armii. 


Po całem Harstings biegają zrozpa- 
tzeni dowódcy wołając: 
„Gdzie są rycerze Anglii?” 


Niewątpliwie rycerze znaleźliby się, 
ale kto pójdzie toczyć za 3 szylingi dzien- 
dzię wielki bój o Hastings w lipcu, kiedy 
nad Anglią przechodzi największa 
skwarów, kto będzie stał po pas w słone: 
wodzie, w oczekiwaniu naiścia na wybrze 
że angielskie świetnie uzbrojonych Nor- 
manów, żądnych krwi i pieniędzy, pie- 
między... 


1arold angielski z r. 1932 będzie że. 


siał tedy toczyć bój z Williamem-zwy- 
CIĘZCZ — 

rycerstwem kobiecem. 
W Hastings mówią, że z takiem woj- 
skiem Harold dzisiejszy, tak samo, jak 
Harold z r. 1066, musi tę bitwę przegrać. 
Najlepiej byłaby oddać sprawę... Lidze 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


się termin | 


fala | 


Narodów. 

Oczywiście, chodzi tu o widowisko 
odtworzenia historycznej bitwy o Anglję 
pod Hastings. Jak wiemy, franko-norma- 
nowie zdobyli wówczas Anglię i do dziś 
dobrze się w niej czują. 


sianokosy 


powstała panika. Mieszkańcy potracjli w 
pierwszej chwili głowy, lecz później 
zorjentowalj się i rozpoczęto uehodzić z 
miasta, przeznaczonego na zagładę. 


Poza miastem powstał obóz. Nastawia- 
mo namiotów, aby sję akryć przed desz- 
czem w oczekiwaniu na rezultat strasz- 
nej katastrofy, jakiej historja Włoch do. 
tychczas nie notowała*, 


F 


oddechów 
na znacznej wysokości wzrasta, 

a wraz z tem wzmaga się wielkość odde. 
chu t. j. objętość powietrza, wdycha- 
nego w ciagu minuty. Powyższe zmia 
ny mechanizmu oddechowego wzmacnia. 
ją i pobudzają mięśnie oddechowe do 
wzmożonej pracy, 

Ponieważ równorzędnie muszą się 
zwiększać ruchy płuc, więc przypływ 
krwi do nich wzrasta, wskutek czego płu- 
ca nabjerają większej odporności i mogą 
łatwiej opanowywać chorobę. Powje- 
trze na znacznej wysokości oddziaływa 
również bardzo dodatnio na przemianę 
materji wogóle į trawienie w szczególe. 
pozatem poprawia gie apetyt, sen zaś staje 
się głebokim į spokojnym. 

Z powyższych wyjaśnień co do wpły- 
wu „wysokiego“ powietrza na ustrój ła. 
two jest wyprowadzić wskazania do za. 
stosowania podóży powietrznych w ce- 
lach leczniczych, 

A więc: nadają się one we wszyst. 
kich tych przypadkach, w których należy 
wywrzeć wpływ podniecający na roz- 
majte narządy, j wogóle wzmocnić | za. 
hartować ustrój, Jednak  „pasażer-pa. 
cjent'* powinien zawsze posiadać pewien 
zasób odporności, aby mógł podołać 
wzmożonym podnietom. Ponieważ dobro. 
czynny wpływ takich podróży wyraża 
się przedewszystkiem w polepszeniu od- 
dychania i w pobudzeniu, mieśni do 
wzmożonej pracy, przeto z jednej stro. 
ny 


rozwija się klatka piersiowa, 
a z drugiej zaś —. znakomicie polepsza 
się krążenie krwj oraz zwieksza się jlość 
czerwonych krążków tejże. Wynikiem tego 
jest zdrowy, rumiany wvglad į świeża 
cera. Skóra nabiera większej elastycz- 
ności, mięśnie stają się giętkiemi roz. 
szerza się znakomicje objętość klatkę 
piersiowej, zwiększa sie tkanka podskór. 
na | gruczołowa, a dzięki temu u kobjeś 
modeluje się pięknie kształt biustu, 


Gaże umarłych górników. 


Niezwykły wyrok sądu. 


W wyniku katastrofy w kopalni węgla 
w Bruex, w Czechosłowacji, w zasypanym 
szybie 

znalazło kmierć 8 górników. 

Ciał ofiar okropnej katamrofy dotąd 
hio zdołano wydobyć, dlatego też nie można 
sporządzić aktu śmierci, która jest jednak 
hiewątpliwa. 

Zarząd kopalni wypłacił rodzinom usta 
wowo odszkodowimie materjalne i wyraził 
współczucie, oraz był obecny na nabożeń” 
stwie za spokój dusz ofiar Wszystko to 
jednak nie mogło wyrównać strat moral- 
nych, a nawet nie zaspokoiło żądań mater- 
jalnych pozostułych rodzin, które wystąpi. 


ły przed kilku dniami do sądów o przyzna- 


nia ofiarom wybucha... 
normalnych płac dziennych, 
Powództwo cywilne stanęło na stanowi- 
sku, że prawo czeskie o najmie pracy nie 


zna wypudkn śmierci, stwierdzonej przez 
a niepo- 


rachunek  prawdopodobieństwa, 
twierdzonej ani przez świadków, ani też 
przez władze sądowo ~ lekarskie. Śmierci 
domniemanej nie można uznać w tym wy: 
padku za zerwbnie stosunku o najmie i wy 
konywaniu pracy. 

Z tego założenia wychodząc, 8 ofiar ka 


w wodzie. 


W zachodniej Kuropia trwa od kilku tygod ni pogoda dźdżysta, wskutek czega zbiórka 
piarwszego siana odbywa się w wodzia, 


Odbito na właswęj maszynię rotacyjnęj 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


tastrofy uznano za zujętych przy pracy w 
kopalni, której opuścić nie mogą z przy- 
czyn od siebie niezależnych,  Nuleży się 
| przeto wynagrodzenie dzienne, aż do chwi 
|li wydobycia a podziemi. 

Sąd przychylił się do tych wywodów i 
przyzaał płace nieboszczykom za cały czas 


jod wybuchu do odnalezienia i wydobycia 
| 


: — : 
Karela 2, 


arnnlzi 


sta ‘a a 
Przed kilkoma miesiącami jeden ZOE 


karzy amerykańskich, interesujacy NB 
w równej mierze postępami W medea 
i w dziedzinie aeronautyki, złożył w Fil 
delfijiskjiej Akademj; Nauk projekt urzą 
dzenia sanałorjów na... aeroplanach. p 
gumenty, jakiemi ten bądź co bądź, | i 
mysłowy lekarz swój projekt popi l 
są następujące: 


T 


wiadomo już dzisiaj 4 
wszechnie, że bakterjologiczna czys „Al. 
powietrza mniej jest zależna od sote | 
kości danego miejsca, aniżeli od lie E 
by osób, w niem zamieszkujących do i 
nanie tego faktu musi doprowadzić S 
wniosku, że leczenie chorych gruźlicz i 
w zakładach aeronautycznych musi 8 
nieporównanie korzystniejsze rerw BJ 
pdyż tylko w ten sposób zapew oi 
im oddzielenie od zbiorowisk ludzki m 
Oprócz bakterjologjcznej także chem ił 
czystość powietrza zaleca Stosowe ni 
aerostatoterapji, ponieważ na HE 
wysokości nad ziemią niema fuż zup w 
pyłu ani organicznego, ani minerais 
Aerostatoterania umożliwia powolne * 
niowanie wysokości (aż do 2000 me 


nnicza 


trów h 


czyli wvsokość tak zw. „nadalnejs i 
oraz pewnero rodzaju indywidualizo | 
nie pod wzeledem wysokości. Tymeza pe 
w Sanatorjach na powierzchni ziemi w 
sokość nad poziomem morza Fugi 
wszystkich chorych jest odpowieś* 
i jednym z nich : wś lika 
może nawet szkodzić, wu V Sitefanja Jem 
inni zaś szybciej by powrócił dO zdrow kal izha", „gtówn 
gdvby mogli leczyć się na wię 7 siężnej Zyty \ 
koc ja na sali sadowej. 
Ważną korzyścią aerostatoteraph i AA 
też to, że chory może Się <PWy s 
pomocą aeroplanu ponad sferę mgiy f |” premjer run 
to bynajmniej nie oznacza, iź 46 
dostać do strałosfery!), tak orgio 
kuczliwej w lecie, zwłaszcza W St% 
klimatycznych szwajcarskich, DZIE” wą 
mu więc liczba dni pogodnych W 
z których chorzy mogą korzysta; 
nieby się zwiększyła, bo ch 101 
kałby poprostu przed mgl% któr gk 
stawałaby pod jego stopami, nie” pb 
dząc już jego nadwątlonemu organi" aa 
Aerostatoterapja umożliwiłaby t coi nA 
stą zmianę ciśnienia powietrza, apie 
zdrowie chorych gruźliczych wpływa t 
dzo korzystnie. „ró 
Szczegóły zrealizowania swego, gó 
jektu pozostawia ów lekarz po" gg 
ści inżynierów-lotników. W ogólny sgn 
sach wyobraża je sobie w ten SP ud 
w mjejsoowoścj, obranej Za SP" of 
torjum, unosiłyby się olbrzymie u; 
vy“ lub statki powietrzne typu ; pyły! 
do których w równej wysokości 
przyczepiona h 


CiE | 


HP. VÄIDA WOJWOD 


De premjer Ruman 


3 
i 


— metalowe galeryjki dla chory" og i Ząsającz 
30 : 


a 9 czerwca, W centn 


F Stresemana j ks. 


Fotografja za 50 tysięcy złotych (SM 


Szczęśliwe wypadki. 


Lato za drzwiami. Ten l ów wyru-|cony na ścieżkę, na której bawily 
sza z aparatem fotograficznym na spa-|dzieci, miał zupełnie wyraźne 
cer, na wycieczkę, albo na dłuższy ur- 


10p w góry, nad morze, 
albo na wieś, 

Rzadko, prawie nigdy nie zdarza 
się, aby urlopowicz czy wycieczkowicz 
znalazł fortunę na drodze, w lesie, czy 
w piasku ma plaży. Raczej 
co zabrał ze sobą i powraca uboższy 
w mamonę, choć bogatszy w zdrowie 
i wypoczynek. 

Natomiast zdarza się, iż zdjęta przy- 
godnie fotografja przysporzyć może 
sporą sumę amatorowi 
ków i scen. 

Rok ubiegły obfitował w takie wy- 


darzenia. które stały się dla ich przy- 


godnych autorów źródłem nietylko 


przyjemmości własnej, ale rozgłosu — i 


wygranej w pieniądzach, 
Lata zeszłego udała się młoda pa- 
Anglików, narzeczonych, Mr. Wigth 
Miss Smith na week-end na wyspe 
an, v brzegach starej Anglji. Bro- 
|dzui po diunach piaszczystych przy 
| brzegu, w blaskach zachodzącego słoń- 
|ea. Znęcony pięknym widokiem dziew- 
czyny, stojącej na wzgórzu na tle 
skrzącego blaskami słońca morza. mło- 
|dy człowiek wyjął aparat fotograficz- 
(ny, poprosił ją o chwilę spokojnej po- 
'zy 1 zdjął. Fotografja wyszła tak pięk- 
me 1 czysto na tle wspanłałego pejzażu, 
iż jeden z londyńskich tygodników ilu- 
strowanych nabył ją natychmiast za 
cenę 

paruset funtów na własność, 
ko ilustrację do numeru turystyczne- 
go. Na konkursie miedzynarodowym fo- 
tografij amatorskich zdjęcie mr. Wigt- 
h'a otrzymało pierwszą nagrodę w st- 
mie 5.000 funtów szterlingów. 

Inny znów fotograf amator zdjął 
swoje dzieci, bawiące się w ogrodzie z 
pieskiem. Po wywołanin zdjęcia prze- 
konął się ze zdumieniem. iż cień. 


1 


pięknych wido- 


wydaje to,! 


i 


ka ywych sygnałów 
* óch tramwajów, 
na, M najechały na siel 
M było tak silne, : 
h czętnie zdruzg 
Mitiosto ciężkie ran; 
w, Undach po okropr 
ję zczątków wozów ri 
; zykí i wołania 


zarysy czaszki ludzkiel- ' 
a pokazał 


Curiosum fotograficzne | 
redakcji jednego z tygodników 
skich, która zaproponowała ff 
sca nabycie zdjęcia za sumę * m 
ków. Fotografja na łamach JE SYły cały ruch uli 
dziła sensację w kołach czyte'! ” cb twyczaj ulicy Str 
w prasie. W tysiącach 0% A Ay Zezatków rozbitych 
ła się na lamy pism i dzienm „jejski ostać się zdrowi i 
cuskich, amerykańskich, 353 mra: Ze wszystkich st 
Szczęśliwy zbieg okolico? ną U i Mnie i policjanci i 
niósł fotografowi amatorowi ta maè 


ima Pożarna została 
kę zgórą 50,000 złotych. | yła w kilka minut 


FP p UzÓw wozów wW) 
"sziwemi 


Podsłuchane: | m ranami gl 


NŚ dżonemi członka 

, i a > 
ZDATNY. 

RE Ja penie doktorga chcłałb? 

żyć przy lotnikach. m 

A co, latał pan juź kiedy? 

— Owszem, wylecìiałem 


posad, 


M Zynarodowy 


WIERNA. 


— Zgadnij, jakie ŻONY s9 
niejsze? 

— Blondynki. 4 
Nie — przeciwnie! 
Brunetki. 7 
Trafiłeś jeszcze gorzel 
Więc jakie, powie z! 
Siwel 


— 
— 
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DZIECI. 


— Co czytasz z takiem 2% 


— Na co ci to? 
15-cie. 


À je tak > 
= Chcę sprawdzić, czy mn 


rzi-l chowniecie, jak należy. A 
J 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław ski. 
Za redakcie odnowlada: Roman Furma 


gtypiłk 


' odbył tię wielki mię 
*yni Atlantyku mi 


mie słynny 


